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• Piszą mi z kraju z poważnej stro- 
Hy, dobrze obeznanej z nastrojami 
społeczeństwa, wyrażając szczere uzna-
tiie dla tej prasy polskiej i tych publi­
cystów, którzy zachowując stanowis­
ko niezależne w stosunku do narzuca- 
ffiej propagandy „szukają dróg kon­
struktywnych, budujących pomost po­
między emigracją i krajem”. Dowo­
dem życzliwego do nich odnoszenia się 
opinii publicznej w kraju miał piszący 

słowa niejednokrotnie już uprzednio, 
F.le każdy głos nt>wy, potwierdzający 
tę prawdę daje z natury rzeczy moral­
ną satysfakcję i podnietę do dalszego 
kroczenia tym torem. To też uważałem 
za słuszne podzielić się tą sugestią, i- 
dącą z kraju, z czytelnikami „Naro­
dowca”,

Społeczeństwo w kraju — jak to już 
nieraz stwierdzałem — nie ma i nie 
może mieć zrozumienia dla topienia ty­
sięcy Polaków, znajdujących się na 
zachodzie Europy i nie zmuszonych do 
tego specjalnymi względami, w odleg­
łych egzotycznych krajach, gdzie jako 
masa będą dla Polski bezpowrotnie 
straceni. Ale nie znaczy to bynajmniej, 
jakoby w kraju potępiano każdego Po- 
łaka, znajdującego się w Anglii, Fran­
cji, czy w ogóle zagranicą, nie mówiąc 
już oczywiście o Polonii amerykańs­
kiej.

Kraj ma tylko pretensję, i to słusz­
ną, by Polacy zagraniczni odnosili się z 
uczuciem serdecznym i myślą pozytyw­
ną do aspiracji i wysiłków narodu, do 
jego trosk i borykania się, pełnego nie­
złomnego uporu z tak twardymi wa­
runkami życia. Kraj stoi przytem 
lK)wnież słusznie, na stanowisku, że 
naród polski — w znaczeniu głównego 
jego pnia — jest w Polsce, i że mia­
rodajnym jest jego dobro, a nie inte­
res takich czy innych elementów pol­
skich zagranicą.

Natomiast wysiłki pbzytywne Pola­
ków zagranicznych, zmierzające do po- 
możenia Polsce, do przyjścia z pomo­
cą narodowi polskiemu jako całości, od­
bijają się w kraju w sercach i umys­
łach rodaków naszych żywym echem. 
Tak jest na przykład z potężną akcją 
ofiarności, zorganizowaną przez Radę 
Pęlonii Amerykańskiej, która to ak­
cja obok swej ceęhy społeczno - cha­
rytatywnej jest zarazem wyraźną ma­
nifestacją politycznej solidarności z 
wysiłkiem narodu polskiego w kraju. 
J'Ja mniejszą skalę jest z natury rze­
czy zakrojona akcja londyńskiego Ko­
mitetu Zbiórki na Potrzeby Dziecka i 
Młodzieży na Ziemiach Odzyskanych, 
z którą zresztą zbiegło się nagle, przej­
ściowo zbieranie przez tutejszy „Dzień 
rik” składek na powodzian.

Dobrze się stało, że akcja Komitetu 
Zbiórki dla Ziem Odzyskanych dozna­
ła na terenie francuskim poparcia „Na 

irtńrpo-o czvtelnicv ofay Do­
szli Ireżńie za przykładem wydawnic­
twa. Dodać bowiem trzeba, że społe­
czeństwa w kraju jest teraz szczegól­
nie wrażliwa na polityczne podtrzyma­
nie jego dzieła już dokonanego i doko- 
r^wijącego się w dalszym ciągu, z 
miesiąca na miesiąc ,na nowych tych 
obszarach państwowych, zaludnionych 
w znacznej mierze przez rodaków na­
szych, przybyłych ze swych ognisk 
domowych za Bugiem.

Zagadnieniu ziem zachodnich po­
święcona jest uwaga bynajmniej nie 
tylko czynników państwowych, lecz ca­
łego narodu, a szczególnie służą mu w 
całej pełni trzy specjalne społeczne o- 
gniska polskie, a mianowicie Instytut 
Zachodni w Poznaniu o charakterze 
Studiów naukowych, Polski Związek 
Zachodni w Poznaniu oraz Zachodnia 
Agencja Prasowa, spółdzielnia dzien­
nikarzy zachodnio - polskich, z centra­
lą w Poznaniu, a oddziałem w Warsza-

v/ie. Wszystkie one prowadzone są 
pizezludzi oddanych sprawie ziem od­
zyskanych z fanatyzmem w najlep­
szym tego słowa znaczeniu, i mają w 
społeczeństwie silną pozycję moralną.

Jeszcze na jedno pragnę zwrócić u- 
wagę, a mianowicie, że artykuły o zie­
miach tych i w ogóle artykuły kon­
struktywne o kraju i jego wysiłku twór 
czym, jakie pojawiają się w odnośnych 
organach polskiej prasy zagranicznej, 
sa często cytowane przez różne pisma 
krajowe, zarówno reżimowe, jak anty- 
reżimowe, czy neutralne. Nawiasowo 
powiedziawszy, zdarza się, że niektóre 
artykuły odbywają niezwykłe wędrów’-'
ki: na przykład przesłany z Londynu 
i wydrukowany w „Narodowcu” arty­
kuł pod tytułem „Polityka im gorzej, 
tym lepiej” odbył szczęśliwie podróż 
z Lens do Polski, został tam przejęty! 
przez Zachodnią Agencję Prasową, na-! 
stępnie prawie w całości lub w wyjąt-- 
kaeh przez szereg pism stołecznych i 
prowincjonalnych, a ostatecznie wrócił 
po dwumiesięcznej podróży, skąd wy­
szedł, to znaczy do Londynu na łamy 
jednego z tutejszych tygodników, ku 
zdziwieniu autora Jak na stosunki pol­
skie, dość niezwykła wędrów’ka okręż­
na.

To lekka, raczej — że się tak wy­
rażę — anegdotyczna strona kwestii; 
poważna to ta, że dokonyw’a się 
rzeczow’a wymiana myśli politycznych 
o danych sprawach ogólno - narodo­
wych, między Polakami, przebywają­
cymi zagranicą, a społeczeństwem w
kraju.

■ ....... --i, ,
Dr. Marian Seyda

5 zabitych w kata­
strofie autobusowej
Paryż. Autobus jadący do As-

n-eres rozbił parapet mostu Neuilly i 
spad! na skwer prowadzący wzdłuż Se­
kwany. 5 osób poniosło śmierć, 20 o- 
sób jest rannych. Katastrofa wydarzy­
ła się przy wymijaniu samochodu oso­
bowego, z którym w przeciwnym wy­
padku doszło by do zderzenia.

BELGRAD. — Premier bułgarski bawiący 
w Jugosławii udał się do Słowenii, gdzie 
zwiedził miasto Bied, (gdzie znajdują się 
groby dynastii Karadżordżewiczów). 1
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O.N.Z. zajmie się walkami w Indonezji
Holandia godzi się na pośrednictwo anglosaskie

Nowy Jork. — W dniu 30 lipca br. 
Indie przesiały telegram do Rady Bez­
pieczeństwa, w którym domagają się 
rozpatrzenia^ konfliktu holendersko - 
indonezyjskiego, .jako zagrażającego 
pokojowi w tej części świata.

Wystąpienie gabinetu indyjskiego 
odbyło się po uprzednim porozumieniu 
z W. Brytanią.

Sprawę postawiono na porządku 
dziennym czw artków ego posiedzenia, 
Rady Bezpieczeństwa.

*
Australia żapda przerwania 

walk
Kambera. — Premier australijski 

Chifley zw rócił się do Rady Bezpie­
czeństwa O.N.Z., by spowodowała Ho­
landię do natychmiastowego zaprze­
stania wszelkich działań w’ Indonezji i 
by sprawę zatargu oddała pod arbi­
traż .międzynarodowy.

Haga. — Rząd holenderski wyraził 
zasadniczą zgodę na przyjęcie W. 
Brytanii i Ameryki jako pośredników’ 
w sporze z Republiką indonezyjską.

*
Holandia cłice podjąć rozmowy 

z Indonezyjczykami
HzXGA. — Władze holenderskie podały do 

wiadomości w dniu 30 lipca br. iż pragną 
nawiązać łączność i rozmowy z przedstawi-

derskie mówi, iż obawy dr. Sjahira, jakoby 
został natychmiast wtrącony do więzienia w 
razie przybycia do Holandii, nie mają żad­
nego uzasadnienia.

Holendrzy oświadczyli, iż strefa Jokjakar- 
ta na Jawie, jako strefa indonezyjska, zo­
stanie uszanowana. Holendrzy zapewnią so­
bie jedynie drogi niezbędne dla zaopatrzenia.

tujących się z tubylców - Ambenezyjczyków. 
Miasto zaś Tjiparay znalazło się z powrotem 
w rękach indonezyjskich. Jest to miejscowość 
10 km na południc od Bandung. Baterie nad­
brzeżne indonezyjskie w południowej części 
Jawy sparaliżowały ogień holenderskiego o- 
krętu wojennego, który musiał się wycofać.

cielą mi Republiki indonezyjskiej a specjalnie 
z dr. Sjahirem, ponieważ uważają „operacje 
policyjne” za zakończone. — Komunikat 

wydany w tej sprawie przez władze holen-

Na zachodzie Jawy poddało się 
763 żołnierzy holenderskich 
BATAWTA. — komunikat indonezyjski 

doniósł w dniu 30 lipca br., iż 763 żołnierzy 
holenderskich poddało się w zachodniej czę­
ści Jawy. Jeńcy należą do oddziałów, rekru-

Oświadczenie 
ambasadora Holandii

Waszyngton. — Ambasador holenderski o- 
świadczył wobec dziennikarzy, że państwa, 
które wnoszą do O.N.Z. konflikt holendersko- 
indonezyjski na Radę Bezpieczeństwa, prze­
kraczają swoje uprawnienia.

Wielkie poruszenie w O2VZ z powodu vela 
sowieckiego u sprawie Komisji bałkańskiej

NOWY JORK. — Obok sprawy konfliktu I cji. Rada Bezpieczeństwa stoi więc przed 
indonezyjsko-holenderskiego członków Rady I ciężką próbą praktyczną.
Bezpieczeństwa zajmuje veto Sowietów, za-l
łożone przeciw powołaniu stałej Komisji Bał­
kańskiej O.N.Z., która czuwałaby nad za­
łatwianiem granicznych sporów między Gre­
cją z jednej strony a Albanią. Jugosławią 
i Bułgarią z drugiej strony. Członkowie Ra­
dy porozumiewają się ze swoimi rządami, ja­
kie mają zająć stanowisko w Radzie 1 czy 
przekazać sprawę owego veta walnemu ze­
braniu O.N.Z.

Jak wiadomo, delegat Rosji, Gromyko, nie 
chcąc dopuścić do stworzenia tej Komisji, za­
łożył przysługujące mu prawo veta. Przeciw­
ko powołaniu tej Komisji wypowiedziała się 
również Polska. Za powołaniem Komisji wy­
powiedziało się 8 delegatów.

Decyzja Gromyki uniemożliwiła na razie 
Radzie Bezpieczeństwa O.N.Z. podjęcie ja­
kiejkolwiek akcji w stosunku do sąsiadów 
Grecji, przeciw którym wpłynęła skarga Gre-

Walka ze stronnictwami ehłopskimi na Wschodzie

Niepokój w W. Brytanii wskutek wydarzeń w Rumunii
Londyn. — W stolicy W. Brytanii 

panuje zaniepokojenie z powodu sytu­
acji wewnętrznej w Rumunii. Mianowi­
cie w Izbie Gmin posłowie zapytywali 
Bevina, co myśli o likwidacji partyj o- 
pozycyjnych z chłopską partią i Libe­
rałami na czele.

Bevin- w odpowiedzi oświadczył, iż 
wypadki, których jesteśmy świadkami 
obecnie w Rumunii są sprzeczne z po­
stanowieniami Konferencji Czterech 
Ministrów w Moskwie z grudnia 1945 
roku.

Bevin dodał, iż według 'ówczesnych 
postanowień gabinet dr. Grozy miał 
być rozszerzony o przedstawicieli Par­
tii Chłopskiej ora zLiberałów. Ostatnia 
decyzja Parlamentu rumuńskiego i o- 
świadczenia ministra Georgescu wska­
zują, iż reżim dr. Grozy obalił wszelkie 
postanowienia Wielkiej Czwórki, oraz 
podjął kroki niezgodne z postanowie­
niami traktatu pokojowego, który wy­
raźnie gwarantuje wszystkim demo­
kratycznym partiom swobodę działa­
nia i wolność prasy.

Do Paryża przybył - 
Przewodniczący Parlamentu 

rumuńskiego
Paryż. — W dniu 31 lipca br. przy-

Prasa polska w dalszym ciągu zajęta
odmową pomocy amerykańskiej

KRAKÓW. — „Dziennik Polski” zajmuje 
Mię przewidywaniami płk. Harrłsona w spra­
wie tegorocznego eksportu z Polski niektó­
rych artykułów żywnościowych. „Polska 
pragnie eksportować jak najwięcej, bo zdaje 
eobie sprawę z tego, że przyczynia się tym 
marnym pośrednio do odbudowy krajów za­
chodnio - europejskich, a w ich liczbie An­
glii i Francji”.

(Bardzo pięknie — tylko, że na Za­
chodzie niestety inaczej tłumaczą tę 
wielką miłość polską do Anglii i Fran­
cji. — Przyp. Red. „Narodowca”).

„Jeżeli pragniemy eksportować cukier I 
Ziemniaki to nie dlatego, że nie moglibyśmy 
jch sprzedać w kraju. Natomiast w prasie

amerykańskiej znajdujemy zdjęcia olbrzy­
mich stert ziemniaków, które polewa się pa­
rafiną, by nie nadawały się do spożycia. Czy 
takie postępowanie, nie musi budzić uczu­
cia grozy w wyniszczonej wojną Europie?’’

Tak pisze „Dziennik Polski” przy­
znając, że cukier i ziemniaki można by 
zużyć w Kraju. Porównanie jednak bie­
dy polskiej z nadmiarem na jaki „cier­
pi” Ameryka — jest bardzo nietrafne. 
Na Zachodzie raczej -budzą się uczucia 
grozy, że Kraj cierpiący na brak żyw­
ności i domagający się pomocy z Za­
granicy, mimo to wywozi żywność.

był do Paryża Constatinescu rumuń-I »ate,ł na terenie Rumunii zainwestowany w 
ski Przewodniczący Parlamentu. Żaba-1 ^'£6hwna,,owych’ dochodzl do 2"
wi on kilka dni nad Sekwaną, gdzie za-
pozna się z życiem parlamentarny! 
Francji.

★ 
Rumunia wywiera nacisk 

na brytyjskie Towarzystwa
naftowe

LONDYN. — W Izbie Gmin omnwiami 
sprawę nacisku, jaki wywiera iząd runwńsl i 
na urzędników i techników brytyjskich to­
warzystw naftowych w Rumunii.

Mianowicie Rumuni domagają się, by tech­
nicy ci porzucili Towarzystwa, w których 
dotychczas pracowali a przeszli do nowych, 
zreorganizowanych rrzy współudziale Rosji 
w koncernie „Sowron”, gdzie byliby wyko- 
rzystani jako fachowcy.

W. Brytania jest zainteresowana w wy­
sokim stopniu, pdnieważ majątek jej cby-

51 parlyj staje do wyborów 
na Węgrzech /

fil UAPESZT. — Według oświadczenia 
ij- 1, węgierskiego ministra Spraw Wę- 
« -nych, do wyborów parlamentarnych

41 dx sierpnia rb. staje na Węgrtech 
artyj.
śz >d nich znajdują się 4 partie, wcho- 

6ę do koalicji rządowej: Komuniści, So- 
ci, Drobni Posiadacze i Ludowcy. Po- 

radto samodzielnie do wyborów Idzie 7 drob­
nych partyj, które nie odgrywają zasadni­
czej roli w życiu politycznym Węgier.

T. zw. Partie jednego bloku, czyli koali­
cyjne, prowadzą już w pełni kampanię wy­
borczą, wysuwając na czoło propagandy ha­
sła reformy rolnej, 3-letniego planu gospo­
darczego i walki z elementami reakcyjnymi.

Większość posłów Partii Pracy poparła rząd
LONDYN. — W dniu 30 lipca br. Premier 

Attlee stwierdził, że z pożyczki amerykań­
skiej wynoszącej 937 milionów funtów po­
zostało jeszcze Skarbowi .Anglii ćwierć mi­
liona do wykorzystania.

Drugim zagadnieniem omawianym przez 
Attlee była sprawa braku rąk roboczych w 
górnictwie. _ <

Attlee wysunął plan wielkich ograniczeń 
w imporcie, oraz wprowadzenie znacznych 
redukcyj brytyjskich sił zbrojnych, których 
dotychczasowe efektywy wynoszą 1.800 ty­
sięcy oficerów i żołnierzy. Ponadto Premier 
Attiee postanowił zwrócić się do górników 
brytyjskich, by przedłużyli czas pracy o pół 
godziny dziennie, coby dało rocznie państwu 
10 milionów ton węgla więcej. Nie oznacza 
to, iż Attlee proponuje zerwanie z 5 dnio­
wym dniem pracy. Według zamierzeń Pre­
miera wszystkie godziny poza ustawowe bę­
dą wynagradzane jako godziny dodatkowe.

Premier Attiee otrzymał zapewnienie 
większości posłów, iż poprą go solidarnie w

czasie dwudniowych obrad w Izbie Gmin w 
przyszłym tygodniu, gdy będzie omawiana 
sytuacja gospodarcza W. Brytanii.

Tnrcja buduje lotniska
ANKARA. — Dwie amerykańskie firmy 

podpisały umowę z władzami tureckimi na 
wybudowanie dwu wielkich nowoczesnych 
lotnisk. Amerykanie mają również na celu 
dostosowanie do nowych czasów i wymagań 
wszystkie inne urządzenia na lotniskach tu­
reckich w Ankarze, Stambule i Adanie. We­
dług oceny fachowców, prace te kosztować 
będą 43 miliony funtów tureckich.

Brest leczy rany zadane mu eksplozją nitratu
Rząd wyznaczył 250 milionów fr. na pierwszą pomoc

Brest. — Miasto powoli wraca do 
równowagi, po panice jaką wywołała 
eksplozja statku „Ocean Liberty” i 
szkód wyrządzonych w mieście. O roz­
miarach katastrofy świadczy, że kiedy 
podczas wielokrotnych gwałtownych 
bombardowań w czasie wojny znisz­
czonych zostało 12 tys. domów, ek­
splozja ostatnia zniszczyła lub uszko­
dziła 5 tys. domów. Uszkodzenia w 
wielu wypadkach polegają coprawda 
tylko na wyrwaniu drzwi i okien, lecz 
dla ciężko nawiedzonego wojną mia­
sta są to straty ogromne.

Ludność zabrała się do naprawiania 
uszkodzeń środkami, jakie jej stoją do 
dyspozycji. Oczekuje się, że rząd po­
stawi miastu do dyspozycji większą 
sumę, aby można z grubsza naprawie 
zniszczenia.

Paryż. — Rząd wyznaczył na śrolo- 
wym posiedzeniu 250 BliUcńów Ir. ri' 
najpilniejszą pomoc.

Eksplozja „Ocean-Liberty” wyrządziła w 
mieście straty, dochodzące do 800 milionów 
fr. — Straty \v urządzeniach portowych wy­
noszą dalsze kilkaset milionów. Niektóre 
dźwigi portowe wagi 20 ton zostały rozbite 
na kawałki.

Ładunek zatopionego statku, który obok 
nitratu wiózł szereg innych towarów, obli­
cza się na 2 miliardy fr., a wartość statku 
na pół miliarda.

Ogólne straty, wyrządzone eksplozją do­
chodzą więc do 4 miliardów .
PRZYCZYNY KATASTROFY

Nitrat przybyły do Brestu, pochodzący z 
zapasów wojennych, nórmalnie nie przedsta­
wia niebezpieczeństwa większego od ładun­
ków wełny czy drzewa. W Brest wyładowa­
no go już w wielkich ilościach. Nitrat uzy­
skuje siłę wybuchową dopiero przy wielkiej 
ciepłocie. Wytworzeniu jej sprzyjały panu­
jące ostatnio upały, które rozgrzały meta­
lowy kadłub statku.

katastrofa byłaby znacznie mniejsza, gdy­
by zdołano statek odsunąć dalej od brzegu. 
Po holowaniu statku na przestrzeni ok. 400 
m., przy czym płomienie wysokości przeszło 
20 metrów czyniły wielce utrudnionym za- 

i danie holownika wojskowego, „Ocean Liber- 
I ty” usiadł na ławicy piaskowej 1 wszelkie

wysiłki ruszenia go z miejsca były bezsku­
teczne.

Wojskowo - cywilna komisja śledcza zba­
da w każdym razie dokładnie przyczyny 
eksplozji.

*
Uszkodzenia... w Anglii

LONDYN. — Jak donoszą, mimo że wy­
brzeże angielskie jest oddalone jod Bred u o 
ck. 200 km., w miejscowościach nadbrzeż­
nych odczuto skutki dalekiej eksplozji. W 
k’lku domach pękły szyby, drzwi wyleciały 
z zawiasów a powietrze wibrowało jak od 
tombardowania. W Brixham godzinę po eks­
plozji morze było tak jeszcze wzburzane, ze 
żadna łódź nie mogła wypłynąć z portu. Lud­
ność w popłochu chroniła się na wydmy pia­
szczyste. — W Birtley (hr. Surrey) szyby 
drgały silnie w ciągu kilkudziesięciu sekund, 
jak podczas wojny.

¥
Nil rat oczekiwany w Cherburgu

LlIERBURG. — Zapowiedziane jest tu 
przybycie 3 statków z ładunkiem nitratu, co 
wywołało zrozumiałe poruszenie wśród lud­
ności, po katastrofach w Texas C ty 1 w Bre- 
ś< ie. Statki pozostaną prawdopodobni: na 
pełnym morzu i nitrat-zostanie przeładowa­
ny nu mniejsze statki portowe.

Premier belgijski 
Spaak w Paryżu

Paryż. — W środę po południu ba­
wił w stolicy Francji premier belgijski 
p. Spaak. Po konferencji z francuskim 
ministrem spraw zagranicznych p. Bi- 
dault, premier Spaak odleciał jeszcze 
tego samego dnia do Brukseli.

P. P. S. pod komendą P. P. R. 
n góry i na dole —- Spółdzielnie 

pepesowskie pod obstrzałem
Kraków. — Odbyła się tutaj wspólna 

narada aktywów PPS i PPR wojew. krakow­
skiego, na którą przybyło 400 delegatów. Z 
ramienia CKW PPS wygłosił referat na te­
mat przyczyn i skutków przemian społecz­
nych w’ Polsce, gruntujących ustrój demo­
kracji ludowej, min. Rapacki. Mówca pod­
kreślił rolę jednolitego frontu w utrwalaniu 
zdobyczy demokracji ludowej, jak również 
rolę jego w ruchu robotniczym.

Następny referat wygłosił przedst. KC 
PPR Jędrychowaki, omawiając zagadnienie 
współpracy partii robotniczych. Został u- 
chwalony szereg rezolucji.

W Bydgoszczy przemawiał na konferencji 
PPS poseł żukowski. Omówiono sprawy or­
ganizacyjne i dorobek pomorsk. org. PPS w 
zakresie realizacji umowy o jedności działa­
nia obu partii robotniczych.

We Wrocławiu odbyła się konferencja 
wojew. kilkuset aktywistów PPR poświęcona 
zagadnieniu spółdzielczości, w czasie której 
wysunięto szereg postulatów i sposobów „po­
lepszenia i usprawnienia” tej działalności. 
Wysunięto potrzebę większego udziału 
PPR-owców w życiu spółdzielczym.* **

Wszystkie te wiadomości świadczą, 
jak dalece P.P.S. musiala się poddać 
pod komendę P.P.R. nie tylko u góry, 
ale także na dole. A stało się to po 
proteście Kuryłowicza przeciw likwido­
waniu pepesowców. Protest Kuryłowi­
cza w „Robotniku” miał akurat odwro­
tne Skutki od zamierzonych.

17 wagonów towarowych 
wyleciało z szyn

Rochester.*— W dniu 29 lipca br. wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa. Mianowicie 
pociąg towarowy’, idący z Nowego Jorku, wy­
koleił się 20 km na zachód od Rochester. 17 
wagonów wypadło z szyn, na skutek błędu 
w nastawieniu zwrotnicy. Nie było wypad­
ków w ludziach.

Statut spółdzielni uchwalony
Paryż. — Francuskie Zgromadzenie Naro­

dowe uchwaliło 466 głosami prvoc?w 42, sta­
tut spółdzielni,

Wniosek rosyjski wybielał wszystkich są­
siadów Grecji i główną winę zwalił na Grecję.

4
Jedenaste veto rosyjskie 

w Radzie Bezpieczeństwa ONZ
NOW’Y JORK. — Amerykański Departa­

ment Stanu zastanawia się nad rozwiązaniem 
trudności, w jakich znalazła się Rada Bez­
pieczeństwa O.N.Z. tv związku z veto, jakie 
złożył Gromyko, delegat rosyjski przeciwko 
wnioskowi amerykańskiemu, by powołać sta­
lą Komisję bałkańską dla likwidowania 
wszelkich sporów granicznych w Grecji.

Jonson, przedstawiciel Ameryki w Radzie 
Bezpieczeństwa po naradzie z Marshallem o- 
świadczył, iż „jedenaste veto rosyjskie jest 
skierowane bezpośrednio przeciwko Amerj’ce 
i stanowi ono wielki kryzys dla O.N.Z., gdyż 
jest to wyraźne zagrożenie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych przez Rosję.

Brytyjski delegat powiedział, iż veto Gro­
myki, to „żartowanie z Rady Bezpieczeń­
stwa”.

Marshall postanowił zwrócić się do O.N.Z. 
o podjęcie kroków przeciwko Albanii, Jugo­
sławii i Bułgarii, jako oskarżonych o bezpo­
średnie zagrażanie pokojowi świata.

Amerykański sekretarz stanu domaga się 
następnie jx)djęcia akcji poza Radą Bezpie­
czeństwa przez Wielką Piątkę, na zasadzie 
klauzuli, mówiącej o nagłości sprawy.

Ponadto Marshall domaga się przekazania 
sprawy Grecji plenum Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Następnie nie wyklucza stwo­
rzenia wspólnie z W’. Brytanią stałej Komi­
sji, któraby niezależnie od O.N.Z. zajmowała 
się pograniczem Grecji.

Eksplozja w zakładzie 
fryzjerskim

12 zabitych, BO rannych
Harrisonburg (Virginia). — W za­

kładzie fryzjerskim dla kobiet w Har­
risonburg w stanie Virginii w Ameryce 
nastąpiła gwałtowna eksplozja spowo­
dowana przez krótkie spięcie prądu i 
zapalenie się gazu. Równocześnie wy­
buchł pożar, który został szybko opa­
nowany przez. personel zakładu.

W następstwie tej eksplozji zginęło 
12 osób, a 60 innych doznało różnych 
obrażeń.

Przyczyny eksplozji
Najprawdopodobniej bezpośrednią przy­

czyną wypadku, był wybuch zbiornika gazo­
wego.

Wybuch zniszczył dom i zerwał kilka da­
chów w bezpośrednim sąsiedztwie. Całe u- 
rządzenie zakładu zostało zniszczone i roz­
rzucone po ulicach miasta.

Eksplozję słyszano na kilka kilometrów w 
okolicy: przypominała ona wybuch • bomby. 
W okół zniszczonego zakładu zgromadziła 
się około 2.000 osób, szukających swych 
krewnych i znajomych. Wśród 12 zabitych 
i 60 rannych są kobiety, które przybyły do 
zakładu jako klientki.

Tajemnicze zniknięcie majora 
amerykańskiego w pociągu 

pospiesznym Frankfurt—Paryż
Frankfurt. — Amerykańska żandarmeria 

wojskowa stara się wyjaśnić tajemnicę za­
ginięcia majora wojsk amerykańskich, Har­
ry J. H. Jolly, który z Frankfurtu nad Me­
nem jechał do Paryża.

Według dotychczasowych wyników śledź- 
twfł, po raz ostatni widziano majora Jolly 
w Kaiserslautern, we francuskiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec.

22 więźniarki zginęły 
wt pożarze więzienia

„Toiirelles”
Parjż. — Gwałtowny pożar po­

wstał wieczorem w koszarach Tourel- 
les zamienionych na więzienie dla, ko­
biet. Ogień został ugaszony dopiero po 
północy. W pożarze zginęły 22 więź­
niarki.

WASZYNGTON., — Ang^o-amery kańskie 
rozmowy w sprawie węgla w Zagłębiu Fu- 
hry rozpoczną się w pot jf działek lub -ee 
wtorek.

C.G.T. i pracodawcy podpisali umowę
Podwyżka do 12% —■ Minimum życiowe 8000
Pary ż. — W ciągu czwartku przed­

stawiciele C.G.T. oraz organizacji pra­
codawców CNPF. podpisali, po zakoń­
czeniu wieludniowych narad, umowę, 
regulującą zarobki i sprawę minimum 
życiowego.

Pierwsza część umowy dotyczy pod­
wyżki zarobków. — Według ostatnich 
doniesień podwyżka wahać się będzie 
w granicach 11 do 12 procent ogólnych 
zarobków. Gwarantuje się robotnikom 
przemysłowym minimum życiowe w 
wysokości 8000 fr.

Druga część przedstawia punkt wi­
dzenia obydwóch stron w sprawie ge­
neralnego uregulowania cen i zarob­
ków. Nie przewiduje się, aby uregulo­
wanie to mogło nastąpić przed upły­
wem sześciu miesięcy.

Część trzecia umowy przewiduje za­
rządzenia, pozwalające w najbliższych 
sześciu miesiącach aż do uregulowania 
ostatecznych stosunków cen i zarob­
ków, na obycie się bez ogólnej podwyż­
ki cen.

Strajk midinetek paryskich 
zażegnany

Paryż. — Zatarg w paryskich zakładach 
krawieckich został zlikwidowany podpisa­
niem prowizorycznej umowy regulującej 
kwestię płac poszczególnych kategoryj pra­
cownic. Pracownice kwalifikowane otrzyma­
ją tytułem premii 1.000 fr. miesięcznie, zali­
czone do 2-giej kategorii 750, pozostałe 500 
franków.

Premia przyznana uczennicom wyniesie 
200 fr. miesięcznie.

Upalne lato 1947
Jeśli sprawdzą się zapowiedzi stacyj me­

teorologicznych, najbliższe dnie przyniosą 
stopniowe ochłodzenie się temperatury, z 
przejściowymi upałami po każdej burzy, nad­
chodzącej z zachodu.

Lato 1947 r. należy do najupalniejszych od 
chwili wprowadzenia w r. 1872 oficjalnej 
meteorologii. Zanotowano już 21 dni, w któ­
rych upały przekroczyły 30 stopni w cieniu. 
Daleko co prawda jeszcze do liczby 85 takich 
dni upalnych z roku 1911, ale lato tegorocz­
ne nie jest jeszcze zakończone...

Ustawy, które Izba Posłów 
załatwi do 13-go sierpnia

Paryż. — W środę rano zebrała się w Pa­
łacu Elizejskim pod przewodnictwem Prezy­
denta p. Vincent Auriol’a, francuska Rada 
Ministrów'. x

Premier omówił na niej dotychczasdky 
przebieg prac parlamentarnych oraz projek­
ty ustaw, które zdaniem jego powinny być 
rozpatrzone i uchwalone przez Parlament, 
przed pójściem na wakacje. Chodzi tu głów­
nie o statut dla Algeru oraz ustawę wybor­
czą. do Rad miejskich. Rada upoważniła Pre­
miera do postawienia kwestii zaufania, gdy­
by żądania jego w tych sprawach spotkały 
się ze sprzeciwem Parlamentu.

Ze swej strony minister Robót Publicznych 
p. Jules Moch omówił sprawę katastrofy w 
porcie Brest. Według ostatnich danych, stra­
ty poniesione w mieście sięgają półtora mi­
liarda franków (nie licząc ładunku statku).

Z uchwalonych 250 milionów franków po­
mocy doraźnej, przeznaczono: 150 milionów 
na naprawę szkód powstałych w nierucho­
mościach, 50 milionów na naprawę szkód w 
porcie, 50 milionów na podział pomiędzy lud­
ność.

Pożary lasów we Francji
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(Pulo Fiance Chćhćsj
Donosiliśmy już, iż wskutek silnych upałów 
(temperatura miejscami przekraczała 60 stopni 
w słońcu) zapaliły ei$ tu i ówdzie lasy. Najgroź­
niejsze z pożarów zanotowano w poł.-zach Fran­
cji w tak zw. Landes. — Zdjęcie przedstawia po­

żar lasu sosnowego oraz straż pożarną.

RZYM. — Marszałek Graziani, były do­
wódca naczelny armii włoskiej stanie przed 
sądem 13 listopada br.

1.4*011 BI um za utrzymaniem 
gabinetu premiera Ramadiera

Paryż. — B. premier 1 leader partii socja­
listycznej, Leon Blum, wysłał list do socja­
listycznej gijupy poselskiej, w którym wy­
jaśnia, że utworzenie gabinetu, składającego 
się wyłącznie z członków partii socjalistycz­
nej, jest niemożliwe.

Okoliczności, jakie zaistniały w grudniu 
ub. roku przy tworzeniu Jego rządu, zazna­
cza b. premier, nie powtórzą się. Partia so­
cjalistyczna, dodaje jednak, jest kluczem ga­
binetu obecnego i powinna pozostać przy 
władzy.

P. Leon Blum protestuje przeciw jednost­
kom, prowadzącymi kampanię przeciw pre­
mierowi Ramadierowi, którego on, biorąc pod 
uwagę dokonane dzieło rządowe, uważa za 
niezastąpionego.

List Leona Bluma ma duże znaczenie, ze 
względu na zapowiedziany na sierpień walny 
źjazd socjalistów francuskich.

kró
PARYŻ. Francuscy astronomowie z

obserwatorium Cap w Alpach donieśli, iż 
meteor wielkości księżyca zaobserwowany 
był na niebie w ostatnich dniach. Przebiegał 
on ku zachodowi i zostawił po sobie biały 
ślad, który utrzymywał się przez kilka se­
kund.

WARSZAWA. — Dr. Alfred Fiderkiewicz. 
przedstawiciel Polski w Kanadzie, otrzymał 
nominację na posła w Budapeszcie.

WIEDEŃ. -—Austria podpisała układ han- , 
41owy z Bułgarią.
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„Źródło niezgody”
Bardzo wiele mówi się dziś o jedności 

Jedność w dzisiejszych czasach jest jednym 
z najbardziej łubianych i ustawicznie powta­
rzających się tematów. Słyszy się o niej 
wszędzie — nie tylko wśród nas Polaków, 
lecz wśród całej cywilizowanej ludzkości, 
która całą duszą pragnie tej jedności, widząc 
w niej zbawienie świata. Zastanawiając się 
jednak nad jednością, należy przyznać, że 
w istocie, w pełnym znaczeniu tego wyra­
zu, nigdy ona nie istniała, nie istnieje i nie 
ma jej się co w stu procentach spodziewać." 
Jest ona tylko częściowa, określona pewny­
mi granicami, których rozmiar zależy od 
ilości zwolenników, tym jest pewniejszą sie- 
hiej bardziej tolerancyjnie odnosi się do 
swoich przeciwników politycznych, łagod­
niejszą jest dla obywateli, będąc pewną, iż 
ci nie bardzo pójdą na lep propagandy o- 
pozycji. I jedność ma tu większe szanse roz­
woju. Jeżeli zaś góra jest w mniejszości, 
czuje się przeto słabszą, a groźba utraty 
gruntu pod nogami jak koszmar unosi się 
nad głowami rządzących, ustawicznie Ich 
prześladuje, spędza im sen z powiek. Wów­
czas o jedności 1 możliwości przy takim sta­
nie rzeczy mówić trudno. Ludzie rządzący, 
żyjący w trwodze przed niepewnością jutra, 
chcą je sobie zapewnić siłą i uciekają się do 
najbardziej wyuzdanych 'kłamstw i fałszów, 
otaczają się całymi zastępami policji, skła­
dającej się z samych reżhnow’ców i której 
zasięg władzy jest nieograniczony, jeżeli cho. 
dzi o tępienie opozycji.

Oczywiście podobne stawianie sprawy do 
niczego dobrego nie może doprowadzić, a 
najmniej do jedności. Vtan ten wzbudza je­
dynie u jednej ze stron nienawiść, która wy­
rasta z własnej bezsilności, a u drugiej stro­
ny zdecydowany opór, co bardzo jaskrawo 
występuje w Polsce. Widzimy, iż reżimowcy 
tam szaleją, pasjonują się w kłamstwach i 
obelgach na opozycję, której głos wielkimi 
znanymi tylko im środkami jest tłumiony, 

. oczerniają ją, a wdzięczność okazują nielicz­
nym, którzy łakomi dobrych posad lub innych 
korzyści dają się chwytać na lep propagan- 
ny, na lep obiecanek, i bez- słowa sprze­
ciwu dają się prowadzić jak bydło do rzeźni.

Naród jednak w większości będący prze­
ciwny tym metodom rządzenia pozostał nie- 
zrażony i nieugięty trwa w raz zajętej po- 

• zveji, co doprowadza do pasji partyjników. 
W ten sposób właśnie powstaje całą niezgo­
da. Niezgoda, która jest wynikiem rządu 
powstałego nie z woli większości Narodu, a 
z woli mniejszości.

Niezgoda powstała w samych początkach, 
celowo jest następnie podtrzymywana 1 roz­
dmuchiwana przez reżimowców nie tylko w 
kraju lecz i zagranicą. Przy niezgodzie, gdy 
reżimowcy nie są jeszcze zbyt mocno utrwa­
leni, łatwiej jest im się utrzymać przy wła­
dzy. I ja jestem przeciwny tym twierdze­
niom. które mają za zadanie wybielanie par­
tyjników, a składanie jej na zagranicę. O- 
czywiście zagranica ponosi tu bardzo dużą 
odpowiedzialność, bo ona to zło zapoczątko­
wała. Ale większą winę moim zdaniem po­
noszą ci, którzy dziś stoją u władzy. Oni 
właśnie to zło zamiast likwidować, a przy­
najmniej, jeżeli nie można łagodzić, powię­
kszają je jeszcze. Nie przez atakowanie i 
oczernianie opozycji (PSL) dojdzie się do 
jedności, nie przez aresztowania jej przy­
wódców, członków i innych ludzi, nie zga­
dzających się z obecną metodą rządzenia, nie 
przez różnego rodzaju obozy, za które nie­
dawno tak słusznie atakowało się sanację. 
Do jedności idzie się przez szczerą współ­
pracę, polegającą na wzajemnym zrozumie­

ją wzajemnym zaufaniu.
\ się również z tym, jakoby

/Artykuł dy*kusy)ny I
mógł współpracować z Rosją. Uważam, że 
jeżeli chodzi o współpracę z Rosją, któ­
ra miałaby wydać pożyteczne owoce, to 
,raczej PSL lepiej wywiązałoby się w tym 
wypadku, a to ze względu na zaufanie, ja­
kim je darzy Naród. A wiemy, że P.S.L. chce 
współpracować z Rosją, tyle razy zapewnia­
li nas o tym jego przywódcy.

Wracając jeszcze do jedności Narodu za­
równo w Kraju jak i na Wychodztwie jestem 
przekonany, że na to aby ta jedność obejmo­
wała większą część obywateli, potrzeba nam 
rządu, nie narzuconego za pomocą siły, 
wskład którego wchodzą ludzie zaprzedani 
duszą i ciałem partii ,lecz rządu, który po­
wstałby na podstawie głosowania w wolnych 
i nieskrępowanych wyborach, rządu, który 
przede wszystkim miałby dobro kraju na u- 
wadze a nie interesy partyjne.

Tylko taki obrót rzeczy w Kraju stworzy 
takie warunki dla zgody na Wychodztwie.

sj.

Skarb złoty wartości 120 milionów—
po który nikt się nie chce zgłosić

PARYZ. — 11 Izba Karna rozpatrywała o- 
ostatnio wielce ciekawą sprawę, której je­
dnak nie rozstrzygnęła i zapewne nigdy nie 
rozstrzygnie. Chodzi zaś nie o bagatelę, lecz 
o złoto wartości 120 milionów fr. według 
kursu oficjalnego.

Oto w końcu marca r.b. niej. Raymond 
Sergent, pracujący wraz z ojcem jako o- 
grodnlk w willi „Oasis” w Villebon sur Yvet­
te, uderzył nagle szpadlem w coś twarde­
go. Jakież było zdumienie odbydwu ogrodni­
ków, kiedy kopiąc dniej, wydobyli na po­
wierzchnię 3 skrzynki wagi 10 do 15 kg. 
każda oraz gliniany garnek wagi 8 kg. Jesz^- 
cze większe zdumienie ogarnęło ogrodników, 
kiedy po otwarciu skrzyń i garnka przeko­
nali się, iż są one zapełnione monetami zło­
tymi, dolarami i funtami z niezbyt dawfiy^ 
mi datami wybicia. Jednocześnie znaleziono 
bryłę złota czystego wagi 6 kilogramów.

Mimowolni „odkrywcy złota" nie zacho­
wali tajemnicy o odkryciu, o którym dowie-

Francja buduje swą pierwszą
W ub. tygodniu, jak o 
tym donieśliśmy, wyso­
ki komisarz Francji dla 
spraw Energii atomowej 
p. F. Joliot-Curie, omó­
wił na konferencji praso­
wej dotychczasowy prze­
bieg prac naukowych w 
tej dziedzinie i wysiłek 
Francji w budowie stacji 
doświadczalnej. Dzienni­
karzom pozwolono nastę­
pnie zwiedzić urządzenia 
w forcie Chatillon i pro­
chowni Buzet, w których 
buduje się pierwszą ba­
terię atomjczną. Zezwo­
lenie na zwiedzenie tych 
urządzeń, wywojało 
wśród dziennikarzy wiel­
kie zdziwienie. Dziwią­
cym się odpowiedziano w 
komisariacie: „Jesteśmy 
(Francja) przeciw sekre­
tom w dziedzinie nauko­
wej. tym bardziej, że cel 
do jakiego zdążamy, ma 
na oku dobro ludzkości".
Na zdjęciu urządzenia w prochowni Buzet.

baterię atomiczną

(Foto: France-C.lchśa)

dzjał się również zamieszkujący willę Leon 
Dallidct, znany w okolicy pod nazwiskiem 
Biot, uważany za syna właścicielki willi, pani 
Blot-Yoisenet. Zamierzał on porozumieć się 
w sprawie złota z ogrodnikami, lecz ivy da­
ją się, iż do tego porozumienia nie doszło.

O skarbie dowiedziała się również policja. 
Kiedy jednak przybyła do willi „Oasis”, skar­
bu już nie było. Dallidct niechętnie widział 
u siebie policjantów i przyjął ich z rewol­
werem w ręku...

Dalsze śledztwo naprowadziło jednak po­
licję na ślad braci Severetto, garażystów w 
Chambigny, o których było wiadomo, że mie­
li ostatnio jakieś sprawy z Sergentami. Pod­
czas poszukiwań znaleziono u nich skarb z 
willi „Oasis”, ukryty pod stosem blach.

W związku z wykryciem złota wyłoniło 
się pytanie: do kogo należy skarb? — Otóż 
nikt dotychczas nie zgłosił się po skarb i 
istnieją wszelkie dane, że nikt się nigdy po 
niego nie zgłosi! — Fakt ten dodaje spe­
cjalnego pieprzyku i tak już sensacyjnej a- 
ferze.

Willa „Oasis” w czasie okupacji była zaj­
mowana przez tajny sztab generalny FFI o- 
raz przez partię komunistyczną. Czy więc 
skarb został zakopany dla pewnych celów 
politycznych, lub też prywatnie przez kilka 
osób, aby w odpowiedniej chwili nim się po­
dzielić ?

Pochodzenie skarbu i jego przeznaczenie 
mniej jednak interesuje sąd, ponieważ nie ma 
skargi, aby odkryte złoto zostało komukol­
wiek skradzione, czy zabrane siłą.

W grę wchodzi natomiast interes skarbu 
państwa, który oczywiście woli, aby nikt po 
sparb się nie zgłosił, gdyż w takim wypad­
ku złoto przechodzi w całości na rzecz skar­
bu państwa. Zrozumiałym jest więc, żc spe­
cjalnie władzom fiskalnym nie zależy na u- 
karanhi przypadkowych odkrywców skarbu

za to, że nie zgłosili znalezionego złota, a 
przeciwnie zamierzali je ukryć. I^atwe więc 
mają zadanie obrońcy 1 między nimi a wła­
dzami fiskalnymi toczy się rozmowy w celu 
ustalenia porozumienia, w myśl którego spra­
wa skończyłaby się dla oskarżonych Ser­
gent i Severetta zwykłą grzywną, wymie­
rzoną przez władze skarbowe za niezgłosze- 
nie posiadania złota, co przepisuje ustawa. 
Proces został odroczony do 6 listopada i jest 
prawdopodobnym, że do tego czasu oskarże­
ni zapłacą skarbowi grzywnę i wobec tego 
odpadnie oskarżenie.

Tajemnicą pozostanie natomiast pochodze­
nie skarbu. Ci, którzy go ukryli mają wi­
docznie powody, aby nie przyznać się do 
własności...

Zbiegli do Egiptu Niemcy 
mogą poruszać się swobodnie

KAIR. — Ostatnio zbiegło na teren Egip­
tu 150 jeńców niemieckich. Władze egipskie 
zezwoliły Niemcom na swobodne poruszanie 
się w ciągu dnia. Zarządzenie władz egip­
skich może mieć zły wpł.vw na ok. 60 tys. 
jeńców niemieckich, znajdujących się jeszcze
u Anglików w rejonie kanału Suczkiego.

Sowieckie osoby* cywilne 
w Niemczech skoszarowane
Berlin. — Zarządzeniem władz sowieckich 

cywilne osoby rosyjskie, przebywające w 
Niemczech, mają do minimum ograniczyć 
swe stosunki z ludnością niemiecką.

Dotychczas część tych osób cywilnych było 
ulokowanych w rodzinach niemieckich, wzgl. 
w domach, zamieszkałych przez Niemców. 
Obecnie wszyscy zostaną skupieni w budyn­
kach, do których Niemcy nie będą mieli do­
stępu.

Głos francuski o „bloku słowiańskim” 
na tle wizyty Dimitrowa u marsz. Tito

Paryż. Jak donoszą depesze Z,nic w Grecji, dostępu na swoje terytoria. . 4r»rvri wrxAreex teł notfnino TO r^arlłłY-

Male sensacje 
z wielkiego świata

Bitwa o handel w Polsce,
a „Tajemnica zamkniętych sklepów11

Ucieczka 8 zdrajców 
z Norwegii do Hiszpanii

Oslo. — Obecnie ujawniono, że w nocy z 
3 na 4 lipca br. 8-miu zdrajców, z których 
4 przebywało w obozie, a 4 pod dozorrem po­
licyjnym, zdołało wynajętym jachtem zbiec 
na pełne morze. Uciekinierzy wylądowali po 
dłuższej podróży w porcie hiszpańskim Vigo. 
Rząd norweski podkreśla, że zbiegowie mają 
na sumieniu zbrodnie pospolite, nie mogą 
więc być traktowani jako przestępcy poli­
tyczni

Spisck w Wenezueli stłumiony
Caracas. — W dniu 28 lipca br. podano z 

Wenezueli, iż w garnizonie Maracay na pół­
nocy kraju doszło do otwartego buntu żoł­
nierzy, skierowanego przeciwko dowództwu 
i oficerom. Dla stłumienia rewolty władze u- 
żyły lotnictwa. W czasie walk byli zabici ! 
ranni. Wśród ludności cywilnej były również 
ofiary.

Prasa polska zajmuje się niepokoją­
cym objawem, który rozpoczął się w 
Łodzi od wycofywania się kupiectwa z 
handlu.

Jak donosi tenże „Dziennik Łódzki”, 
rozmiary zjawiska są tego rodzaju, że 
„objaw masowego zamykania przed­
siębiorstw handlowych i rzemieślni­
czych odbija się ujemnie już obecnie 
na życiu gospodarczym”.

Świadczyło by to, że szeregi aktyw­
nych kupców i rzemieślników opusz­
czają już nie tylko jednostki zbędne i 
szkodliwe, lecz i niezbędne, których 
nieobecność jest gospodarczo szkodli­
wa.

Ta’. ż wniosek zostsl Wyciągnięty 
ha naradzie przeprowadzonej przez 
łódzką delegaturę Komisji Specjalnej, 
która ustaliia, że zaniechanie prowa­
dzenia przedsiębiorstwa może nastąpić 
tylko za zezwoleniem właściwej władzy 
przemysłowej ,bez czego „jako działa­
nie szkodliwe dla normalnego życia 
gospodarczego i mogące wywołać zwyż 
kę cen — będzie ścigane jako przestę­
pstwo”.

Ponieważ nic nie jest bez przyczy­
ny, więc należało by zbadać najpierw 
przyczyny tego zjawiska. Atoli P.P.R. 
ma na wszystko tylko jeden środek 
bez badania i bez skrupułów stosowa­
ny: policję, sądy, więzienia i „rewizje” 
składów zrobione przez peperow- 
skich agitatorów w jeden i ten sam 
sposób u kupców uczciwych i nieucz­
ciwych. Agitatorzy peperowscy hasła

rzucone przez p. Minca rozumieli jako 
walkę z kupiectwem w ogóle. Bo prze­
cież nawet przeciw pepesowskim ko­
operatywom zaczęto szaleć i założono 
przeciw nim na wzór rosyjski „Maga­
zyny Państwowe”.

„Rzeczpospolita” pisze, że „casus 
Łódź wymaga dokładnego zbadania i 
natychmiatowego leczenia”. Tajemni­
ca zamkniętych sklepów musi być co- 
prędzej wyjaśniona!

Przyznając rację „Rzeczypospolitej”
„Kurier Polski” pyta jednak:

„Czy jest to jednak rzeczywi/ 
tajemnicą? Czy nie są aż nadto’ 
strzegalne powody, dla których z 
wisko to wystąpiło?” v.*“....

Równocześnie dziennik stwierc.
„zjawisko powyższe nie ogranicz.

ie 
o- 
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ę 
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Harriman złożył sprawozdanie 
ze swej podróży po Niemczech i Europie

dziś bynajmniej do Łodzi. Jest ono \ > 
serwowane w całym szeregu innych <j- 
sredków Polski”.

„Kurier Polski” przytacza jako głów 
przyczynę wysoki wymiar podatko­

wy. W Polsce bowiem władze podatko­
we nie ufają podatnikowi i mimo de­
kla racyj podwyższają nieomal każde­
mu kilkakrotnie podatek od tego obro­
tu. który zadeklarował. Dziennik w 
Kraju jest skrępowany naturalnie co 
do możliwości krytyki. Atoli po pró­
bach, jakie mieliśmy na Wychodztwie 
przy różnych spisach, możemy sobie 
łatwo wyobrazić^ jak wyglądały zarzą­
dzone przez p. Minca peperowskie re­
wizje w składach. Trudno się więc dzi­
wić, źe właśnie uczciwym kupcom o- 
dechciało się wykonywać swój zawód 
w danych warunkach, bowiem nieucz­
ciwi zapewne najłatwiej dali sobie ra­
dę.

Białogrodu, nadano tam wizycie pre­
miera bułgarskiego Dimitrowa i towa­
rzyszącym mu ministrom specjalnie u- 
roczysty charakter. Nie dzieje się to 
przypadkowo i paryski „Le Monde” wi­
dzi w tym łączność z podróżami mini­
strów polskich, czechosłowackich i 
albańskich do Moskwy, oraz z wizytą 
premiera rumuńskiego Grozy w Biało- 
grodzie i Sofii.

„Bez wątpienia — plsze „Le Monde” — 
chodzi dziś o dołączenie nowego kamienia do 
fundamentów bloku wschodniego, który, od 
czasu ogłoszenia planu Marshalla i propo­
zycji francusko - brytyjskiej w sprawie kon­
ferencji europejskiej, gorączkowo stara się 
umocnić na płaszczyźnie ideologicznej, go­
spodarczej i politycznej”.

Są poza tym inne powody, nakłania­
jące Białogród i Sofię do zbliżenia wza 
jemnego: żądania terytorialne pod a- 
dresern Grecji, niepokój obydwóch 
państw: polityczny i gospodarczy na 
tle zdecydowania okazywanego przez 
USA w sprawach greckich a wreszcie:

‘„...poważny udział w niezwykle giętkiej i 
ostrożnej polityce wielkiego mocarstwa (Ro­
sji), które wstrzymuje się ud angażowania 
się bezpośrednio w tych sprawach — wszyst­
kie te czynniki już same wystarczyłyby do 
zrozumienia zebrania w Białogrodzie”.

„Bułgaria i Jugosławia odmówiły podko­
misji ankietowej O.N.Z. znajdującej się obec-

Inne tego rodzaju poważne zarządze-
nia mogą być zadecydowane”.

„Le Monde” przypomina, że w 
czerwcu udała się do Białogrodu buł­
garska misja wojskowa, można więc 
przypuszczać, że obydwa państwa dą­
żą do zacieśnienia współpracy wojsko­
wej, a być może nawet ustalenia jedno 
l.tego uzbrojenia.

„Jakikolwiek będzie jednak ostateczny wy­
nik rozmów między Dimitrowem i Tito — 
kończy ,,Le Monde” — 1 nawet, gdyby Jugo­
sławia i Bułgaria dostatecznie /.cementowały 
swe losy, aby utworzyć jednolity blok Sło­
wian Południowych, który by był fundamen­
tem wpływów słowiańskich i komunistycz­
nych na Bałkanach i nad Dunajem, wyda je 
się iż jest .jeszcze przedwcześnie spodziewać 
się tego rodzaju federacji Słowian Południo­
wych, o której tak często się mówi. Zarów­
no Dimitrow jak j Tito posiadają zbyt wiele 
innych atutów do odgrywania roli przywód­
ców na Bałkanach”.

g Holandia skromnie obchodziła 375 
rocznicę istnienia, które zawdzięcza 
zwołaniu w r. 1572 „Stanów Generalnych 
Siedmiu Prouiucyj” holenderskich. Co- 
prawda wśród państw europejskich Ho­
landia posiada dopiero wiek młodzień­
czy... t ,

g Nie jest dobrze gniewać się przy je­
dzeniu. Uczynił to niej. Alfred Simicr w 
Le Mans i zadławił się kawałkiem bef­
sztyka na śmierć!

g Rzeczoznawcy obliczają, że w 1’olsce 
jest 25 milionów szczurów. Gdyfcy skupi­
ły się na jednym miejscu zajęłyby 3 
kilometry kwadratowe. — I zjadłyby nas 
jak myszy Popiela...

g Statystycy zastanawiają się nad na­
stępującą zagadką: W ostatnim kwarta­
le ub. roku wyprodukowano we Francji 
f)0 tys. rowerów, a wydano 200 tys. bo­
nów, które wszystkie zostały honorowa­
ne. A ponieważ poprzednio nadwyżek nie 
było, skąd się wzięło 110 tys. „niewypro­
dukowanych” rowerów ?

g W Nowym Jorku dentysta pomylił 
się i pannie Kelly zamiast chorego zęba 
z dolnej szczęki wyrwał zdrowego z gór­
nej. Obecnie żąda ona 5 tys. dolarów od­
szkodowania. Chorego zęba wyrwał jej 
inny dentysta...

g Skąpy chorobliwie rolnik Curo pod 
Tuluzą, lat 80, szalał na myśl, że „kocha­
ni spadkobiercy” zabiorą jego majątek. 
Spalił więc swą fermę do fundamentu i z 
150 tys. fr. w kieszeni skoczył do studni. 
Nie wiele z tych 150 tys. fr. pozostało po 
wyciągnięciu skąpca i opłacie kosztów 
pogrzebu. I

g Kto zwiedzał kiedyś Berlin ten zna 
wspaniały „Tiergarten”, jaki rozciągał 
się za bramą Brandenburską. Park wsku­
tek wojny przestał istnieć i Berlińczycy 
zasadzili go kartoflami.

g Młoda, elegancka „dama” prosi o- 
statnio w Paryżu kupców’, aby pozw’olili 
jej na uboczu poprawić podwiązkę. Po­
nieważ jest przystojna, kupcy chętnie się 
godzą. Kiedy jednak „dama” znika, zni­
kają ż nią pieniądze z kasy uprzejmego 
kupca!

g Anglik Harold Maine zaleca w wy­
danej przez siebie książce, aby chorych 
umysłowo leczyć przez jeszcze większych 
wariatów. A ponieważ inni twierdzą, że 
cały świat jest zwariowany, warto by o- 
głosić konkurs: kto jest największym wa­
riatem ?

g Nowego króla Danii, Fryderyka IX 
i jego żonę można często widzieć na uli­
cach Kopenhagi, jadących na rowerach, 
niczym każde inne małżeństwo. — Gdzie 
są dawne czasy, kiedy publiczne pojawie­
nie się monarchy było widow’isklem dla 
obywateli! Dziś w Kopenhadze nawet nikt 
głowy nie odwróci na widok królewskiej 
pary rowerzystów...

g Oto jeszcze jeden dowód . postępu 
technicznego: fabryka mydła w Valen­
ciennes fabrykuje obecnie 10 razy więcej 
mydła, używając 50 razy mniej węgla niż 
dawniej. Jeszcze mały wysiłek, a górnicy 
nie będą musieli się w ogóle brudzić i nie 
będą potrzebowali mydła...

g Księżniczka Elżbieta i jej narzeczony 
Filip mają bezsenne noce. Grupa bezdom­
nych grozi bowiem, że zajmie jeszcze 
przed nimi pałac, który przygotowywuje 
się dla młodej pary.

Zastępcy Wielkiej Czwórki rozpoczną prace 
1 października br. w Londynie .

Londyn. — Zastępcy Wielkiej 
Czwórki mają rozpocząć prace nad 
przygotowaniem traktatu pokojowego 
z Niemcami w dniu 1 października br. 
by przygotować niezbędny materiał na 
mającą się odbyć w listopadzie Kon-

Harriman podkreślił, iż plan amerykańskiWASZYNGTON. _ _ Harriman, amerykan- Harriman podkreślił, iż plan amerykański
ski sekretarz Handlu Zagranicznego oświad- i dla Niemiec nie daje im pierwszeństwa wo- 
czyl po powrocie z podróży po Niemczech, bec reszty Europy. Ma on być jedynie bódź-

— —— • ■ i e • _ 1-« — i. n A rl i rzti I am ł n wx w-cxzl • 11 r Se Ua uhi a w*Włoszech, Francji i Anglii, na konferencji 
prasowej w dniu 21 lipca br., iż „gdyby pań­
stwa europejskie były zdolne dojść do zgody 
na płaszczyźnie planu Marshalla, wówczas 
produkcja przemysłowa i rolnicza mogłaby 
również podnieść się i zagadnienie Europy

cem dla podniesienia produkcji. Harriman
zauważył, iż produkcja niemiecka jest dale­
ko w tyle za danymi liczbowymi ustalonymi 
w Poczdamie”.

Układ handlowy polsko-włoski
WARSZAWA. — Rzecznik rządu pc.lskie- 

go podał do wiadomości na Konferencji pra­
sowej, iż Polska zawarła nową umowę han­
dlową z Włochami. Na podstawie tej umo­
wy Polska wywiezie do Włoch węgiel za ma­
szyny, samochody i instalacje elektryczne. 
Wartość wzajemnej wymiany towarowej wy­
nosi 2 miliony dolarów*.
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święto sportowe 
w 3loskwie

Do największych wyda­
rzeń w roku dla miesz­
kańców Moskwy należy 
Wielkie święto Sportowe 
młodzieży rosyjskiej. — 
Gromadzi ono młodzież - 
reprezentacje wszyst­
kich republik, tworzą­
cych Związek Sowiecki i 
większych ośrodków 
przemysłowych oraz a- 
sów sportu rosyjskiego. 
Najważniejszym momen­
tem dnia jest wielka de­
filada przed najwyższy­
mi dostojnikami państwa 
W tym roku defiladę, 
której fragment przed­
stawia zdjęcie, odebrał 
marszałek Stalin w ~ o- 
becności Mołotowa. Q» 
becnych było na święcie 
kilka tysięcy młodzieży 

obojga płci.

ferencję B&sterech Ministrów -praw 
Zagranicznych w sprawie zawarcia po­
koju z Niemcami i z Austrią.

Według zapowiedzi Konferencja li­
stopadowa odbędzie się w Londynie. 
Na podjęcie prac przez zastępców wiel­
kich mocarstw wyraziły już zasadni­
czo zgodę: Stany Zjednoczone, Rosja 
i Francja.

Trzęsienie ziemi w W. Brytanii
LONDYN. — Południowa Kornwalia prze­

żyła w dniu 28 lipca br. trzęsienie ziemi o- 
koło godziny 16,45 miejscowego czasu. Lu­
dzie znajdujący się w mieście Falmouth od­
czuli na ulicach nieznaczne wstrząsy. Tak 
samo przez kilka sekund w wielu domach 
szyby i drzwi szklane zadźwięczały, jak by 
w czasie bombardowań lotniczych. Z całej 
Anglii nadeszły wiadomości, iż wszędzie za­
notowano wstrząsy ziemi, trwające 5 sekund 
za wyjątkiem północnych części i wybrzeża 
oraz portu Plymouth.

Dziecko urodziło się 
w taksówce

Kopenhaga. — Urodziło się w dniu 28 lip­
ca br. dziecko w czasie jazdy taksówką. Mia­
nowicie pani K. Olsen, żona porucznika duń­
skiego zasłabła nagle, będąc w odmiennym 
stanie i w czasie przewożenia jej do domu, 
porodziła chłopca. Matka i dziecko czują się 
dobrze.

(Foto: France-Clichćs)

możnaby rozwiązać”.
Dodał on, iż przy lepszym rozdziale żyw­

ności i trochę dodatkowego sprzętu rolni­
czego i przemysłowego, możnaby osiągnąć 
poziom około 40% a nawet 70 i 75% produk­
cji przedwojennej. 

312) (Ciąg dalszy)
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— Przez Boga miłosiernego i łaska- Zofia Kossak

wego — rzekł
mnie i wrzeszęzyśz?

— Hanum Bara ba!

dlaczego budzisz

powtarzał
Amerykański minister Wojny 

wyjeżdża <Io Aiemicc
Waszyngton. — Nowy amerykański mi ni­

ter Wojny Forrestel udaje się samolotem do 
strefy amerykańskiej w Niemczech, by 
spotkać się z' generałem Clayem. Wyjazd 
amerykańskiego ministra wojny do Niemiec 
pozostaje w związku z różnicami, jakie 
istnieją pomiędzy Departamentem Stanu dla 
spraw zagranicznych i kołami wojskowymi 
w sprawie podniesienia poziomu przemysło­
wego Niemiec zachodnich. Konferencję w 
sprawie Zagł. Ruhry odroczono do przyszłe­
go tygodnia.

Garniey niomioccy domagają 
się npaiistw’ow’ienia kopalni
FRANKFURT. — Komitet Wykonawczy 

niemieckich Związków Zawodowych Górni­
ków zwrócił się do władz brytyjskich i a- 
merykańskich z memoriałem, w którym do­
maga się upaństwowienia kopalni Zagłębia 
Ruhry i przekazania tychże w ręce zarządu 
niemieckiego.

Europejskie Biuro statystyce* ujawniło, 
iż wydobycie węgla w miesiącu czerwcu br. 
wzrosło o 4 miliony 100 tysięcy ton. Rocznie 
zaś wydobycie węgla w Zagłębiu Ruhry wy­
niosło w ostatnim roku 32 miliony 710 tys.

szeik padając na twarz. — Już jest 
tu’ Hanum Baraba!...

— Jak to, tu?! — emir porwał się 
z łoża na nogi.

— Już lektykę wnieśli do obozu... O- 
to jest...

POWIEŚĆ

Okrzyk ten wyrażał zarówno poboż- 
। nośe, jak najgłębsze zadziwienie. Nie- 

Niepewny, zali w dalszym ciągu nie’ wiasta skłoniła się nisko, składając rę- 
Za, „„rKioncł , 7a I na piersiach. Choc słynęła jakosj i i sni emir a \ bie^ł z namiotu. Za.*

szło coś niepojętego! Matka opuściła '-rozka oz)wioną duchem Bożym, nie 
Chorassan ro raz pierwszy od dwu- Pitawala byc kobietą i jako takiej 

. . Ł _ . - i me wolno jej było wymieniać imieniadziestu lat! Sędziwa Hanum przebyła 
niepojęcie daleką drogę aż tu! Co się 
stało! Może kalif pogniewał się na nią 
za jaką nieżyczliwą przepowiednię? 
Mim sobie uprzytomnił wszystkie mo­
żliwości, orszak nadszedł. Zdyszani, o- 
kryci potem i pyłem niewolnicy nieśli 
lekką podróżną lektykę. Kilkudziesię­
ciu konnych i pieszych otaczało ją. Z 
tyhi nadążali wielbłądnicy. Hanum Ba- 
raba nie znosiła kołysania wielbłądów
i całą drogę odbyła niesiona na ramio­
nach ludzi, którzy zmieniali się trzy

Proroka ani Allacha.
Weszła za synem do sali i usiadła na 

niskiej sofie ruchem wielkiego zmę­
czenia.

— Co cię sprowadziło, matko? — 
pytał emir z niepokojem. Jeżeli zasłu­
żyłaś na gniew Ojca Wiernych, to le­
niej było uchodzić gdzie indziej... Nie­
łaska jego dosięgnie przez ciebie i 
mnie...

Zaprzeczyła żywo ręką.

Danin otrzymała pożyczkę 
."60 milionów dolarów

Nowy Jork. — Bank Międzynarodowy 
przyznał Danii pożyczkę w wysokości 50 mi­
lionów dolarów. Pożyczka ta, jak oświadczył 
rząd duński, przeznaczona będzie na zlikwi­
dowanie zobowiązań duńskich w W. Bryta­
nii. Chodzi tu o długi, powstałe w czasie 
wojny i płatne w funtach szterlingach.

— Każ mi dać wody, synu i słuchaj: 
razy dziennie. ' " | Objawione mi zostały wielkie rzeczy.

Gdy lektykę ustawiono na ziemi, wy-[ lak ważne i srogie, że obawiając się, 
L nle uwierzysz pianiu, przybyłam sa-siadła spowita w czarne chusty. Twarz

miała szczelnie osłoniętą. Złota sprzą-( 
czka pośrodku czoła łączyła chustę, o-, 
Urywającą głowę, z drugą, zasłaniają-, 
cą lice. Z wąskiej szpary wyzierały 
ciemne, niespokojne oczy.

— Matko — rzekł emir — la ilah 
el Allah, Mohammed rasul Allah!

ma do ciebie... A to ci mam rzec: od­
stąp tego oblężenia jak najprędzej...

Kerboga spojrzał na nią z osłupie­
niem.

— Co mówisz, matko?!
— Odstąp oblężenia! — powtórzyła 

mocno, — Cofnij wojsko na południe!

Dziś jeszcze! Dziś jeszcze!
— Na Allacha, to niemożliwe? I dla­

czego miałbym się cofać!?
— Nie wiem dlaczego, ale widzę 

zgubę twoją i wszystkich, co są z to­
bą, jeśli tego nie uczynisz... Po to 
przybyłam... O, synu! Jeżeli ja stara, 
chora kazałam się nieść aż tutaj, z 
niepokojem nasłuchując, zali jeszcze 
zdążę, czyż to ci nie wystarcza!?

Syn roześmiał się z przymusem.
— Na święte sandały Proroka! Za­

stanów się. matko, czego ode mnie 
wymagasz?! Ja miałbym poniechać 
Franków, nieczystych giaurów, którzy 
już są w mojej mocy? Jeszcze tydzień, 
a w grodzie nie będzie nikogo prócz 
trupów! Zresztą to święta wojna! Ro­
zumiesz, święta wojna! Ściągnąłbym 
na siebie pogardę wiernych i gniew 
Proroka... Prorok mówi, że jeden po­
stój na wojnie świętej milszy mu, niż 
Siedemdziesiąt lat modlitwy w klaszto­
rze...

— Synu Nadźasa, choć jestem tyl­
ko kobietą, wiem, iż napisane jest w 
najświętszej księdze (zarówno jak i- 
mion Boga i Proroka, tak i nazw’y Ko­
ranu nie wolno jej było wymieniać),

że chwytać trzeba czas, bo czas stoi na 
chatach, by ciebie pochwycić.. Chwy­
tać chwilę, póki nie będzie za późno. 
Ostrzegam cię! Nosiłam cię w żywo­
cie... Wyhodowałam na wielkiego, sil­
nego męża, przed którym drżą nieprzy­
jaciele i bledną niewierni. Nie chcę cię 
przeżyć. Nie chcę by oczy moje widzia­
ły twą zgubę... Znasz mnie ,synu. Za­
li bym przychodziła na próżno? Powta­
rzam, odstąp od oblężenia natychmiast.

Kerboga, syn Nadżasa, biegał z ką­
ta w kąt sali.

— Ależ, niewiasto! — wołał — to 
niemożliwe! Powiedz mi przynajmniej, 
dlaczego?! Co grozi?!

— Nie wiem — odparła. — Nie 
wiem. Widziałam buchający z tego 
grodu kłąb jakoby dymu. Dym zmie- 
n‘ał się w drzewo, a drzewo rosło aż 
do nieba, a wyrosło na nim więcej niź- 
li sto gałęzi. I drzewo rozłożyło gałę­
zie i opadło liśćmi na ciebie i twoich 
wojów... Widziałam białe turbany po­
krywające grunt jak śnieg na górach... 
Poznałam drzewo, którego listowie 
si adło i pokryło turbany. Było to drze­
wo zniszczenia Zakkum, od którego 
P«>ną wnętrzności. Zdjął mnie lęk. Po­
częłam szukać oczami ciebie, synu 

i Nadżasa i mój. I zobaczyłam cię po­
hańbionego i lęk mój wzrósł tak, żc ka­
załam się nieść co prędzej. Połowa mo- 
ieb niewolników padła w drodze. Wzię­
łam innych. Zdążałam bez wytchnie- 
n*a. Taka jest prawda, synu Nadżasa 
i mój.

dalszy nastąpi)

8 zabitych ill rannych 
w walce o miejsce do kina 

SZANGHAJ. — Siedmiu policjantów i je­
dna osoba cywilna zbstało zabitych, a 11 in­
nych odniosło rany w czasie walk^ jaka po­
wstała pomiędzy policjantami i żandarmerią 
o miejsce do kina w „Chateau d’Or” w Szan­
ghaju.

Do starć doszło w czasie sprzeczki o miej­
sce między policjantem i żandarmem; wnet 
po jednej i po drugiej stronie znaleźli się zwo­
lennicy. Ponieważ policja była bez karabi­
nów, a żandarmeria uzbrojona, dlatego więk­
szość ofiar była po stronie policjantów.

Policja miasta Szanghaju, by zaprotesto­
wać przeciwko wybrykom żandarmerii, przy­
stąpiła do strajku wbrew zarządzeniom rzą­
dowym.

Amerykański statek pali si<*
LIZBONA. — Amerykański transporto­

wiec „Georges Davis” o pojemności 7.177 
ton, zapalił się na wysokości Ponta del Ga­
da, koło wyspy St. Młguel na Azorach. Sta­
tek odbj’wal podróż do Lizbony z węglem 
amerykańskim. Są znaczne straty.

Śniegi w Anstralii 
odcięły miasta od świata

Sydney, — Według ostatnich wiadomości 
napływających z Australii, zawieje śnieżne 
oraz opady spowodowały, iż wiele miast, wsi 
i osiedli zostało odciętych od świata. Szcze­
gólnie południowa Australia i Nowa Galia 
zostały niemal zasypane przez znaczna opa­
dy śnieżne. Mrozy są tak dokuczliwe, tż wraz 
z obfitym śniegiem uniemożliwiają loty ta- 
molotom na liniach pasażerskich. Niebezpie­
czeństwo lotów powiększają jeszcze burze i 
zawieje śnieżne.

Tymczasem na północy Australii ocez na 
wyspach wysuniętych "daleko na północ 
skwarne słońce daje się we znaki wszystkim 
mieszkańcom.

BERNO. — Na 32-gim Kongresie Espe- 
rantystów, który rozpoczął się w Bernie w 
dniu wczorajszym, oddano hołd pamięci Za- 
menhoffa, twórcy esperanta.

LONDYN. — Tegoroczna produkcja cu­
kru na Kubie wyniesie rekordową liczbę 6
milionów 450 tysięcy ton.



Deli; _ Piotra w okow.
Jutro; N. M. P. Anielskiej 

Pojutrze; Znal. rei. św. Szczepana

= CePidOnia =
Nerwowości dzisiejszego życia, nic le 

piej nie naświetla, jak walka, jaką nie­
które kraje, m. in. także Polska, po­
dejmują przeciw nowemu i „niebez­
piecznemu” wrogowi, a którym jest 
plotka. - .

Organ blokowego „Str. Pracy”, „HI. 
Kurier. Polski” walkę z plotką i jej 
przyczyny maluje, jak następuje:

„Iluż to Polaków nawet taka wojna jak 
ostatnia dosłownie niczego nie nauczyła. Za­
miast patrzeć śmiało naprzód i pracować 
rzetelnie dla lepszej przyszłości kraju — lu­
dzie ci wzrok swój skierowują uporczywie w 
jakieś zamierzchłe, niemal jaskiniowe czasy 
— i wszystko by uczynili dla możliwie naj­
pełniejszego cofnięcia wstecz koła historii. 
Właśnie ci ludzie wczorajsi, których wszy­
stko przeraża, co nowe, co inne nosi obli­
cze, właśnie oni są dzisiaj najbardziej po­
datni na złe podszepty — i oni to najgorll- 
w1ej, acz bezwiednie, wysługują się wrogom 
naszego kraju 1 naszej dzisiejszej rzeczywi­
stości. Właśnie ludzie tego pokroju są w Pol- 
see rozsadnikami najdzikszych plotek, naj­
okropniejszych wieści, najbardziej fanta­
stycznych, z palca wyssanych „informacyj z 
pewnego źródła”.

Plotka polityczna znajduje podatną glebę 
tylko w społeczeństwach niedojrzałych poli­
tycznie, w społeczeństwach wcale lub słabo 
orientujących się w zachodzących w świecie 
przeogromnych przemianach — i dlatego nie 
rozróżniających szkodliwych plew od poży­
tecznego ziarna.

Plotka hula w Polsce od lat. Różnymi za­
trutymi kanałami przedostaje się do nas. 
Znane są jej źródła i znane cele, ku którym 
zmierza. Im bardziej krzepnie nasze życie 
narodowe, im lepsze osiągamy rezultaty, im 
większą zanotować możemy konsolidację na­
rodową, tym niesamowitsze przyobleka ona 
kształty w wyraźnym celu paraliżowania na­
szej woli zbiorowej i osłabiania wysiłku spo­
łecznego nad jak najrychlejszym wyjściem 
z impasu, w jakim znaleźliśmy się na sku­
tek długoletniej ponurej okupacji".

•
Niestety reżim w Polsce na wszyst­

kie te dolegliwości zna tylko jeden śro­
dek: policję, procesy i więzienia. Wy­
taczając zbyt wielkie kolubryny prze­
ciw plotkom, rząd sam przypisuje im 
zbyt wielką wagę. W demokracjach 
prawdziwych jedynym środkiem w ta­
kich warunkach jest wyjaśnienie i 
przekonywanie obywateli przez przed­
stawianie obywatelom prawdy.

Notia powieść 
..A arodowca*’

Na łamach- naszego pisma zacanie się 
wkrótce ukazywać nowa powieść młodego 
autora polskiego, Alfreda Bronowskiego p. t.

„NIE CZEKAJ NA MNIE”.
Po powieściach „Gorący ślad1’ i „Trzy sio­

stry” — „NIE CZEKAJ NA MNIE” jest 
trzecią powieścią tego autora, przyjętą bar­
dzo życzliwie przez krytykę i czytającą pu­
bliczność.

Tematem „NIE CZEKAJ NA MNIE" są 
dzieje mdlżeAstw żyjących w długoletniej 
rozłące, rozbitych przez wojnę. Mężowie t 
narzeczeni, walczący od 1939 roku w szere­
gach alianckich, zostawili w kraju najbliż­
sze im kobiety, które przez 7 lat prowadziły 
samodzielne życie.

Inżynier Andrzej Nowacki, znalazłszy aię na 
ekntek działań wojennych na ziemi brytyjekiej, 
postanawia ożenić sie z Helen Colman, milio­
nerka angielska, która darzy Polaka gorącym 
uczuciem. Jedyna przeszkoda — łatwa, jak mu 
się wydaj* — do pokonania, stanowi Jaga, 
pierwsza jego żona, która pozostawił w War­
szawie. Czy przestał ja kochać? Przez 7 dłu­
gich lat mogły przecież wygasnąć najhardziej 
szczere uczucia. Korzystając z okazji, jaka był 
wyjazd kapitana Lipskiego w misji wojskowej 
do Polski, Andrzej daje mn pewne polecenia, 
z którymi łączy daleko idące nadzieje. Los 
zrządził jednak inaczej.

Akcja tej bardzo szczerej i w wielu frag­
mentach sensacyjnej powieści toczy się w 
Londynie i w Warszawie.

Belgowie przybywają 
do Francji bardzo licznie

O napięciu ruchu turystycznego z Belgii 
do Francji świadczy, że ilość 1 miliona 600 
tysięcy litrów benzyny, przeznaczona we 
Francji dla samochodów belgijskich w mie­
siącu lipcu, została już wyczerpana między 
15 a 20 lipca. Licząc po ok. 200 litrów na 
samochód, świadczy to, że do 20 lipca br. 
wjechało do Francji ok. 8 tysięcy samocho­
dów belgijskich.

Prasa belgijska użala się na zbyt biuro­
kratyczne traktowanie we Francji ruchu tu­
rystycznego. Pisma belgijskie podkreślają, 
że nic nie stoi na przeszkodzie przeznaczeniu 
większej ilości benzyny dla turystów cudzo­
ziemskich, stanowiących dobre źródło docho­
du.

W związku z napływem turystów notuje 
się w Brukseli podwyższenie kursu franka 
francuskiego.

Nadesłano

„Młoda pani”
Ryla raz młoda pani, głowa ją bolała, 
I pray tej ehorobie, norę owijała. ,
Nasza pani młoda, niech do szkoły chodzi. 
Może jej eie „jedność” w przyszłości urodzi. 
Wiemy, że jest młoda, nie może żałować, _ 
Lec* "z tego powodu, może coś przychowae. 
Może coś przycbować, jestem zdania tego, 
Jeśli nie córuni, to synka małego.
Kiedy zaś eórnnia, bedzie nam beczała, 
Damy jej karmelka, aby dobrze spala. . 
Bodziem wozić „córunie”, tam gdzie jest jej 

wioska.
Damr jej na imię, toć „Gazeta Polska”. 
A „Gazeta Polska”, bardzo mocno tuka. 
I wreszcie u „Narodowca”, okazji szuka. 
Dobrze bym jej radził, by raa zaprzestała. 
Zamiast w Len* w Warszawie, by coś poszukał* 
Tego jej radzimy wewme, wiernie, stale, 
By nam nie mieszała „Narodowca” fale 
Rv ale nie mieszała, nie mówiła złego. 
Toć „Narodowiec” facet, jak nie masz drugiego. 
Co nie mas* drugiego, nie masz mu równego. 
A oto wszyscy pisił, czytelnicy jego. 
Czytelnicy jego, jest to twarda skała.
A • tym „młoda pani”, wcale me wiedziała. 
Jeśli młoda pani, chce mu rączkę podać, 
To sie musi umyć, i czysto zachować. 
Inna rada bedzie, czasu następnego. 
Nie bedzie zawiści, jedno do drugiego. 
Ale Jak paniusia zaceni* mu sie fukae: 
To nasz dzielny facet może ją oddmuchae. 
Dobra rada moja, by eie pogodziła, 
1 naszego „Narodowca” szczerze przeprosiła. 
Tego jej radzimy w obczyźnie rodacy, 
Aby sie zabrała do rzetelnej pracy.

Bezpartyjny T. K. (Belgia).

Wieści z Polski (6

Dział dla Kobiet
Rozwój Katowic - polskiej stolicy węgla

20 tys. mieszkańców więcej niż przed woj ni.
Katowice, — w Katowicach nie widzi się 

już prawie żadnych śladów v^jny, gdyż o- 
statnie gruzy uprzątnięto jeszcze w zeszłym 
roku. Wyremontowano już również wszyst­
kie budynki uszkodzone w czasie działań wo­
jennych bombami lotniczymi lub pociskami 
artyleryjskimi. Na miejscu spalonej Miej­
skiej Kasy Oszczędności i Ratupza pow­
stał plac postojou*y dla wozów śląskich Li- 
nij Autobusowych. Na placu tym powstać 
mają w przyszłym roku wspaniałe kwietni­
ki, które pozwolą niewątpliwie zapomnieć, 
że przed ostatnią wojną stały tu wielopię­
trowe gmachy.

Jeżeli w roku ubiegłym ruch budowlany 
na terenie miasta ograniczał się przeważnie 
do prac remontowych, to w roku bieżącym 
obserwuje się powstawanie nowych budyn­
ków.
Kolonie domków fińskich.

oraz na narożniku ul. Pocztowej buduje się 
wprawdzie dwa 5-piętrowe gmachy z inicja­
tywy prywatnej, ale będą one przeznaczone 
na sklepy, biura i kancelarie. Poza tym 
czynsz pobierany za lokale w tego rodzaju 
domach jest horrendalnej wysokości i wpła­
cony być musi za kilka lat z góry.

Jeśli chodzi o budynki administracyjne, 
powstają w Katowicach dwa tego rodzaju 
gmachy. „Centrostal" kończy przy ul. Wita 
Stwosza budowę żelbetonowego wielkiego 
gmachu administracyjnego, zaś Państwowa 
Centrala Handlowa buduje przy ul. 3 Maja 
dom, w którym znajdą pomieszczenie skle­
py i biura P.C.H.

wyszedł volksdciitscli 
na zdradzie

Warszawa, — Stary, rutynowany urzędnik 
sądowy Władysław Jaworski zasiadł na ła­
wie oskarżonych w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie za podpisanie volkslisty. Jawor­
ski twierdził, że jest synem Niemca, Feniksa, 
zrodzonym z nieprawnego związku i prosi 
na tej zasadzie o wpisanie go na volkslistę.

W międzyczasie Jaworski został na jednej 
z ulicznych łapanek, mimo protestów, że jest 
wciągnięty na volkslistę, wysłany do Rzeszy 
na roboty. W Niemczech Jaworski trzymał 
się solidnie grupy ukraińskiej i nie utrzy­
mywał żadnych kontaktów z Polakami.

1 Sąd skazał „pechowego” volksdeutscha na 
T lat więzienia.

Z różnych stron

r <ei w

Matki Trzech Wieszczów

Na pierwszy plan wysuwa się prowadzona 
przez Centralny Zarząd Przemysłu Węglo­
wego pod kierownictwem Ministerstwa Od­
budowy, budowa kilkuset domków fińskich, 
przeznaczonych na mieszkania dla rodzin 
robotniczych.

Powstają trzy kolonie takich domków, Ko­
lonia w Bogucicach, budowana w okolicy ko­
palni „Katowice", liczyć będzie 250 jedno­
rodzinnych domków. Druga kolonia, prze­
znaczona dla robotników z kopalni „Kleofas" 
i „Wujek", licząca 350 domków, powstaje na 
Załęskiej Hałdzie, trzecia zaś o 150 domkach 
w Brynowie.

Budowa tych domków przyczyni się cho­
ciaż częściowo do załagodzenia głodu miesz­
kaniowego, który jest znacznie większy, niż 
przed wojną. Katowice bowiem, liczące w 
1939 r. 135.000 ludności, mają obecnie po­
nad 156.000 stałych mieszkańców.
Gmachy administracyjne 1 handlowe

Poza budową domków fińskich, w dziedzi­
nie budownictwa mieszkaniowego nie robi 
się narazie nic więcej. Przy ul. 3-gó Maja

Odbudowa dróg wodnych
Dotychczas odbudowano w Polsce 70 proc, 

zniszczonych stoczni, 60 proc, budowli wod­
nych i 50 proc, taboru wodnego. W zakresie 
gospodarki wodnej główny wysiłek Min. Ko­
munikacji koncentruje się obecnie na Odrze. 
Stan ilościowy taboru bezsilnikowego, zdol­
nego do ruchu wzrósł do 40.000 ton.

Zniesienie kawalerii
Jak już donosiliśmy, postanowiono znieść 

w wojsku jednostki kawalerii, za wyjąt­
kiem kilku małych oddziałów dla celów re­
prezentacyjnych. Z kół wojskowych uzasa­
dnia się tę decyzję faktem, iż Polska nie 
posiada więcej terenów, na których w razie 
wojny kawaleria mogłaby się okazać poży­
teczną.

Szkobiictwo muzyczne w Polsce
Liczba szkół muzycznych w Polsce wyno­

si 155, w tym wyższych 6, średnich 37. niż­
szych 75, umuzykalniających 37. Ogólna licz­
ba uczących się w tych szkołach wynosi 
21.457 osób wobec 11.080 w r. 1939. Szkoły 
wyższe posiadają 470 słuchaczy.

Ciężkie warunki mieszkaniowe 
w Warszawie

Ukazała się odezwa Naczelnej Rady Od­
budowy m. Warszawy do społeczeństwa o 
składanie dalszych ofiar na odbudowę std- 
licy. Jak dotychczas na ten cel złożono 434 
miliony zł.

Odezwa mówi m. in., że tysiące mieszkań­
ców stolicy mieszka jeszcze w piwnicach i 
w grożących zawaleniem ruinach. 20 tys. 
dzieci nie pobiera nauki z powodu braku 
szkół. Przeszło 20 miln. m. sześć, gruzów 
zalega jeszcze miasto.

Połowa Łęczycy w gruzach
Łódź. — Miasto Łęczyca została w czasie 

wojny r. 1939 zrujnowana prawie w poło­
wie, od Niemców zaś ludność doznała póź­
niej licznych prześladowań, którzy wywieźli 
np. całą inteligancję. — Po wojnie, mimo 
braku dochodów, zakrzątano się dookoła od­
budowy. M. in. odbudowano 7 kl. szkołę po­
wszechną. Bardzo wielki jest brak mieszkań. 
Dla kilku tysięcy mieszkańców pozostał je­
den tylko 80-letni lekarz dr. Ziemnicki.

Przcsiedleńcy z Lubelszczyzny 
na Mazury

Lublin. — Odszedł do Pasłęka transport 
przesiedleńców z woj. lubelskiego. Transpor­
tem tym wyjechało 120 rodzin z inwenta­
rzem żywym.
Odbudowa Uniwersytetu katolickiego 

w Lublinie
Lublin. — Uniwersytet katolicki w Lubli­

nie został odrestaurowany dzięki ofiarności 
społeczeństwa. Może obecnie pomieścić 2000 
studentów.

□ Istnieje ochotniczych straży pożarnych 
11.903, zawodowych 75, przemysłowych 444,
kolejowych 103. Ogólna liczba 
wynosi ok. 400 tysięcy.

□ Specjalne komisje do walki 
lacją wymierzyły kary grzywny 
sumę 50 milionów zł.

strażaków

ze speku- 
na łączną

W Inowrocławiu jedyna w kraju 
fabryka lamp do lutowania 

Inowrocław. — Przy ul. Dworcowej 
w zabudowaniach p. Bratka, mieści się

14,
. je­

dyna w Polsce fabryka lamp benzynowych 
do lutowania, która posiada nowocześnie u-
rządzoną odlewnię metali kolorowych. Kie­
rownictwo techniczne spoczywa w rękach p. 
Wł. Wierzykowskiego, podczas gdy kierow­
nikiem administracyjnym jest p. M. Wieczo­
rek. Ogólna liczba pracowników wynosi 47.

Miasta Ziemi Lubuskiej
Poznań. — Na terenie Ziemi Lubuskiej

Warszawa. — W związku z upaństwowie­
niem b. przedsiębiorstwa Haberbusch i Schie­
le w Warszawie, Zjednoczenie Przemysłu Pi­
wowarskiego i Browarniczego przystąpiło do 
odbudowy tego browaru. Koszty budowy wy­
niosą 200 mil. zł.

Łódź. — W Sądzie Okręgowym toczyła się 
rozprawa przeciwko konfidentowi gestapo, 
Marianowi Pijanowskiemu, który złożył w 
gestapo kilkanaście doniesień na Polaków. 
Kilka osób zadcnuncjowanych przez Pi ja­
nowskiego Niemcy zamordowali. Sąd skazał 
Pijanowskiego na karę śmierci.

Piotrków. — Przed Sądem Okręgowym 
odpowiadał mieszkaniec Rawy Mazowiec­
kiej Jakub Frank, narodowości niemieckiej, 
oskarżony o to, że w czasie okupacji prze­
śladował Polaków. Sąd skazał Franka na 15 
lat więzienia.

Przed dwoma tygodniami rozpoczęliśmy cykl 
wspomnień o matkach naszych Trzech Wiel­
kich Wieszczów. Rozpoczęliśmy cykl wspom­
nieniami o matce Adama Mickiewicza, kon­
tynuowaliśmy wspomnieniami o matce Sło­
wackiego, na zakończenie tegoż kilka wspom­
nień poświęcimy matce trzeciego z Wiel­
kiej Trójki, matce Zygmunta Krasińskiego.

Matka Krasińskiego
...Niewielka, rysów nieregularnych, oczu 

dużych, pięknych i inteligentnych, cery scho­
rowanej. była matka Zygmunta wątłego 
zdrowia, a usposobienia melancholicznego. 
Złe zdrowie oddziaływało najniekorzystniej 
na humor, który był zmienny, kapryśny, dla 
otoczenia męczący. Serce było najlepsze, 
głowa pełna urojonych zmartwień, podejrzeń, 
przywidzeń, którymi trapiła męża z bliska i 
z daleka. Z głębi Rosji musiał ją generał w 
r. 1812 uspakajać i błagać, aby nie poddawa­
ła się egzaltacji i hipochondrii: „Widząc 
wszystko w czarnych kolorach, możesz tylko 
skwasić nasze życie”. A z Moskwy w liście 
do niej każę ucałować jedynaka i życzy mu 
„niech nie ma twojej głowy, ale wszystkie 
twe przymioty”, życzenie to nie spełniło się. 
Zygmunt Krasiński odziedziczył po matce 
organizm delikatny, nerw*owy, przeczulony, 
skłonność do melancholii, urojeń i przywi­
dzeń. ale także serce najlepsze, umysł lotny, 
dowcip niepospolity. Rzadkie miała genera­
łowa chwile w*esołości, ale wtedy jaśniała 
rozumem i oczytaniem. Rodzaj inteligencji 
był lotniejszy, niż u generała, który czuł do­
brze jej wyższość w niektórych względach i 
uw*ażał ją za sw*ego ducha opiekuńczego. Do-

chowały się jej albumy, w których zapisywa­
ła sobie ustępy piękniejsze z przeczytanych 
książek francuskich, polskich lub angiel­
skich; znać stąd bogactwo i rozmaitość lek­
tury. Rysowała dobrze, zachowała się jej 
kompozycja, przedstawiająca scenę rycerską 
powitania czy pożegnania młodego wojaka u 
progu zamku gotyckiego. W gotyku... była 
widocznie rozmiłowana, gdyż mamy różne 
próby rysunku kominków gotyckich itp. Ge­
nerał przejął od żony to zamiłowanie w pseu­
do gotyku; średniowieczne tło pierwszych 
powiastek Zygmunta może mieć źródło, m. 
in., także w opowiadaniach i upodobaniach 
artystycznych matki.

Pod cienką powłoką francusczyzny i wiel­
kokwiatowych manier kryła się polska dusza 
i poetyckie uczucie. Syn przyznawał jej po­
tem nawet dar proroczy... „Wychowana w 
szkole cnoty, bo w domu ś. p. Stanisława Ma­
łachowskiego, liczne w swym życiu dała do­
wody, jak mocno utkwił w jej sercu przy­
kład prawdziwego przywiązania do ojczyz­
ny tego nieśmiertelnego męża, Marszałka 
4-letniego Sejmu. Najlepsza Polka, była tak­
że najlepszą obywatelką, matką, żoną i przy­
jaciółką". Szczerze religijna .sama wpoiła w 
dziecko ukochane zasady wiary, a w osta­
tnie lata, z powodu wzrastającej choroby 
nemów usunęła się całkiem w domowe za­
cisze, oddana wyłącznie wychowaniu dziec­
ka. Najgorętszym jej pragnieniem, wyrażo­
nym w testamencie, było, aby dziecko jej wy­
rosło na dobrego chrześcijanina i dobrego Po­
laka.

Jan Kallenbach

Romanse, które zaważyły na dziejach Francji
- Gdańsk. — W międzynarodowych Targach

znajdują się następujące ilości mieszkańców: 
Babimost (Wolsztyn) 11.103, Gorzów 62,942, 
Gubin 12.470, Krosno 25.227, Międzyrzecz 
22.980, Piła 40.980, Rzepin 20.200. Strzelce 
Krajeńskie 29.100, Skwierzyna 11.749, Świe­
bodzin 31.500, Sulęcin 23,668, Wschowa 14.258 
Zielona Góra 48,129.

Zamek b. cesarza Wilhelma 
całkowicie okradziony

Wroclaw*. — We w*si Zabór w powiecie 
zielonogórskim u jednego z miejscowych dy­
gnitarzy można napić się herbaty z cesar­
skiej porcelany Hohenzollernów. W miejsco­
wości tej znajduje się zamek b. cesarza 
Wilhelma, który zachował się w całości, 
gdyż na tym terenie nie było ostrych w*alk, 
ale niestety zupełnie pusty. Dywany, obra­
zy, książki tak z księgozbioru cesarskiego 
jak i z ukrytej w podziemiach zamku bi­
blioteki berlińskiej — rozkradła ludność. — 
Nikt z miejscowych władz nie interesuje się 
jakoś tą niezwykłą sprawą.

Wracają sieroty i chorzy
Katowice. — Z niemieckich stref okupa­

cyjnych przybył przez Wrocław transport 
51 sierot, 42 chorych repatriantów i 69-ciu 
umysłowo chorych. Umysłowo chorzy zosta . 
przekazani do Poznania, a chorzy repatrian­
ci do Łodzi i Warsza-^.

Gdańskich wezmą udział wystawcy z 8 
państw europejskich.

Bydgoszcz. — Doszło pomiędzy Józefem 
Grockim a Marią Szajerową do ostrej wy­
miany słów. W pewnej chwili Grocki, ze­
pchnął Szajerową z drabiny. Skutkiem upad­
ku z wysokości około 2 m. kobieta doznała o- 
gólnych obrażeń cielesnych.

Poznań. — Przed Sądem Doraźnym toczy­
ła się rozprawa przeciwko 4 młodzieńcom ze 
Starołęki, oskarżonym o dokonanie kradzieży 
kęł z oponami na szkodę Państw. Przed.' 
Traktorów w Starołęce. 18-letni Czeslaw 
Dzwonkowski, 20-’letni Antoni Piątkowski, 
23-letni Kazimierz Plensler i 22-letni Henryk 
Plcnsner, skazani zostali na 3 lata więzienia 
każdy.

Świdnica. — Według danych statystycz­
nych Świdnica posiada obecnie blisko cztery­
sta sklepów i lokali handlowych w czym 
sklepów spożywczych — 196 i odzieżowych 
— 80.

W powiecie znajduje się 304 zakłady han­
dlowe, w tym 7 hoteli, 40 restauracji i 192 
klepy spożywcze.

Wrocław. — Ośrodki kuracyjne na Dol- 
lym Śląsku są w stanie, w ciągu 11 miesię- 
*y sezonu, obsłużyć 200.000 kuracjuszy, za- 
ewniając im łącznie 5 milionów zabiegów 
>cSniczych.

Nie ulega wątpliwości, że we współczesnym 
świecie, twardej i nieubłaganej walki o byt, 
o egzestencję, romanse w dawnym stylu na­
leżą do przeszłości. W okresie telefonów i ra 
dia, ślubów* w samolotach, ostatnio na mo­
tocyklach, a nawet na odległość, przez pro­
kurę. nie od rzeczy będzie przypomnieć, krót-
ki wykaz romansów podanych przez 
Claire, a które zaważyły na dziejach 
cji i Europy.
ANNA AUSTRIACZKA

Mało kto wie, że Anna Austriaczka 
biła potajemnie Mazarina, który

Sensacyjne odkryć"c tr ..SamoInej Skale”

Części samolotów w : rujnowanym pałacu
Wrocław. — Podczas rozminowywania pe­

wnego obszaru w pow. Lwówek, kompania
wojskowa natknęła 
resztki samolotów, 
Siady wskazywały, 
świeżo odpakowane 
Zainteresowano się

się na pozostawione 
porzucone w nieładzie, 

iż części samolotów są 
i wyrzucone na ziemię, 
tym bliżej. I cóż się o-

kazało? W pobliżu znajdował się w Samo­
tnej Skale opuszczony, zaniedbany pałac, 
jakiegoś niemieckiego magnata, żołnierz 
stojący na warcie zauważył, iż zamieszkali 
w pobliskiej wsi Niemcy przychodzą do pa­
łacu i wynoszą jakieś puste skrzynie. Zapy-

rtach pałacowych. Wartownik zameldował 
natychmiast o tym swemu dowódcy.

I rzeczywiście w składach opuszczonego 
pałacyku znaleźli wojskowi olbrzymią ilość 
pak z różnymi częściami samolotów, mo­
torów i innych części mechanicznych. Wszy­
stko to leżało w nieładzie ponieważ już od 
dłuższego czasu Niemcy chodzili tutaj po 
drzewo ze skrzyń wyrzucając drogocenny 
materiał wojenny na ziemię, niszcząc go 
może 'nawet rozmyślnie. Ciekawe, że nikt z 
Polaków zamieszkałych w pobliżu pałacyku 
w Samotnej Skale nie zainteresował się tym 
i nie doniósł władzom. Po rozminowaniu ca-

tani wyjaśnili, że to na opał, i że skrzyń ta- łego terenu stwierdzono, iż było tam 10 wa- 
kich do licha leży pełnych i pustych w skła- gonów* części lotniczych.

Marie 
Fran-

zaślu- 
nosił 
nigdywprawdzie insygnia kardynalskie, ale 

księdzem nie był. Podobnie jak król polski
Jan Kazimierz. Związek nielubianej przez 
Francuzów cudzoziemki, budził powszechne 
niezadowolenie, tym bardziej, iż włoski mini­
ster Mazarin zdołał już zwrócić przeciwko 
sobie całą prawie opinię publiczną. Lecz An­
na rozmiłowana w Mazarinie broniła swych 
pra\v jak lwica. Zresztą Mazarin, któremu 
małżeństwo z królową Francji niezmiernie 
ułatwiało robotę pólityczną, odwdzięczał się 
dostojnej małżonce wywalczając dla niej nad­
zwyczajne uprawmienia. Despotyczna dama 
w koronie przygotowała grunt dla autoryta­
tywnych rządów Ludwików XIV, XV j XVI, 
a co za tym idzie przyspieszyła wybuch re­
wolucji.
JÓZEFINA

Młody Korsykanin o długich włosach czar-
nych jak Skrzydła kruka.
służący Rewolucji, .spotyka

prosty żołnierz
przypadkiem

zachwycającą kreolkę, kapryśfzą ł zmv- 
słową, która jednym spojrzeniem roz­
pala w jego sercu płomień namiętności. Dla 
Józefiny postanawia w*alczyć i zwyciężać, 
dla niej pragnie zbierać laury na polu w*al-

Słona kąpiel na zmęczone nogi
Niema potrzeby cierpieć na bóle z powodu 

zmęczonych nóg. Zwyczajna kuchenna sól 
pomaga w usunięciu nadmiernego bólu, jeśli 
zastosuje się przynajmniej dziesięciominuto- 
wą kąpiel.

Do dużej miski z ciepłą wodą wsypuje się 
dwie pełne garście zwyczajnej soli i w tej 
wodzie moczy się nogi. Po wymoczeniu, nogi 
wyciera się do sucha szorstkim ręcznikiem. 
Przekonacie się o wielkiej uldze po dokona­
nej kąpieli, albowiem nogi stają się lekkie, 
nie są już więcej zmęczone, bolące ,gdyż sło­
na kąpiel usunęła to wszystko przez pobu­
dzenie cyrkulacji krwi.

l Przygody Rafała Pigułki - )

(Ciąg dalszy)123) a Helena MNISZEK G

Stal nad samym brzegiem, 
Okazał się niezgrabnym 
W piękność damy zapatrzony 
Do wody wpadl odurzony .

Pomoc pięknej pani 
Teraz jemu się przydała. 
Raf pomocą służyć lubi! 
Pani lepiej się spisała!

Pewnej pięknej pani,
Raf przysługę chce wyświadczyć, 
Więc uczy ją pływać, 
Oczu s niej nie mogąc spuścić.

Późna noc, ale w całym Krążu nikt 
n!e śpi... tylko Paschalis. Pawilon nasz 
opanowany dynamiczną muzyką Ga­
briela. Tony i akordy grzmiące, cich­
sze melodie — wszystko to w burzli­
wej huraganowej wichurze, plącze się, 
gmatwa, tworząc wrzawę niesłychaną, 
która przypomina orkan morski. Bez­
ładna ta muzyka, szarpana cyklonem 
fantazji, brawura roapasanych władz 
umysłowych i zmysłowych grającego 
artysty, jest zgrzytem tej nocy, prze­
kraczającym miarę, jaką nerwy i u- 
czucia ludzkie znieść mogą.

Chciałem się z Gabrielem rozmówić 
w sprawie Krążą, lecz uciekł z zamku 
i zatarasował się u siebie. Powiedzia­
łem przeto narazie tylko babce, że ży­
czeniem mojem jest, a napewno będzie 
i wolą mego ojca, podzielić się mojem 
dziedzictwem z Gabrielem. Nie znieśli­
byśmy bowiem, by Gabriel został wy­
zuty całkowicie z majątku w naturze. 
Sprawę tę omówimy rzeczowo i pra­
wnie. Oddam mu również sumiennie 
połowę kapitału w gotówce .którą bab­
ka oddała w moje ręce. Jest tam tego 
spora suma. Musiałem sobie to za- 
strzedz, gdyż babka nie chciała* słuchać 
p oddaniu Gabrielowi części kapitału 
do rozporządzenia, twierdząc, że to są 
pieniądze zebrane z jej własnych osz­
czędności, od czasu, gdy już sama go­
spodarowała w Krążu, które odda je 
mnie ciepłą ręką i tylko mnie.

[DZIEDZICTWO]
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Może to i niepraktycznie dawać Ga­
brielowi dużą gotówkę do ręki, ale 
niech babka robi z tym, co chce, byle­
by z tej sumy korzystał i Gabriel, ina­
czej się nie zgodzę na jej przyjęcie.

Nawał spraw i kłopotów spadł mi 
na głowę. Musiałem dłużej pobyć w 
Krążu, a pilno mi do Tereni. Wszak 
nasz ślub odbędzie się już wkrótce...

Ach, ta dysharmonijna muzyka 
Gabriela!... Można doprawdy dostać 
pomieszania zmysłów, słuchając tych 
wariacyj, zwłaszcza po takim dniu... w 
taką noc...

31. sierpnia.
Wstrętna scena, jaką Weroninka u- 

rządziła Gabrielowi dziś rano, wzbu­
rzyła mnie ,pomimo, iż nie byłem przy­
tem obecny. Teraz już znam powód 
główny jego męki duchowej, która się 
w nocy uzewnętrzniła w wariackiej 
muzyce. Podobno wczoraj właśnie, bez­
pośrednio po zajściach w zaniku, Sla- 
zówna odrazu odepchnęła od siebie 
Gabriela, rzuciwszy mu w oczy gra­
bią ńską obelgę. Dziś rano zerwała za­
ręczyny.

Gabriel jakoby tarzał się u jej nóg, 
a gdy go odtrąciła ze wzgardą, rzucił 
się na nią i bił ją... po twarzy. Chmiel­
nicka była przytem obecna. Na jej 
krzyk i Weroniki wpadł Korejwo i Ka­
cper, z trudem oderwali od niej Gabrie­
la rozjuszonego w najwyższej pasji.

Spotkałem go na korytarzu w na­
szym pawilonie, gdy wracałem z zam­
ku.

Korejwo prowadził go pod ramię. Ga 
briel trzymając ręce wciśnięte głęboko 
vi kieszeniach, gwizdał na cały pawi­
lon. Po minie Korejwy domyśliłem się, 
że zaszło coś ohydnego. Gabriel popa­
trzył na mnie sowiemi oczami i zawo­
łał przez zaciśnięte zęby, głosem jak­
by pełnym uciechy:

— Pochlastalem piękny buziaczek!...
Puścił ramię Korejwy i biorąc mnie 

za rękę, pispął dyszkantem:
— Czy uwierzysz, Roman?... Ona 

kochała Krąż! wcale nie mnei... Glicy­
nia Krążą, uważasz! Ha! ha! ha!

Był to śmiech wstrząsający. Nagle 
pochylił się do mnie i rzeki poważnie:

— Ona teraz ciebie pokocha*. Tylko 
nie myśl, że ona ciebie naprawdę ko-

chać będzie! Ona kocha Krąż, tylko 
Krąż. Stara wiedźma Gundzia mówiła 
jednak prawdę... tylko Krąż! No cóż, 
trzeba to uszanować .Ha! ha! ha! ha!... 
— śmiał się przewlekłą gamą diabel- 
sk ego śmiechu, który targał mi ner­
wy na strzępy.

Jął znowu gwizdać.
Tak go doprowadziłem do sali mu­

zycznej i tam starałem się go uspoko­
ić ,poczem jak najłagodniej powiedzia­
łem mu, że dzielę się z nim swojem 
dziedzictwem. Zdawał się nie słyszeć 
tego wcale, ale gdy zostawiałem go już 
przy fortepianie, odchodząc, Gabriel 
odwrócił się do mnie i rzeki ironicz­
nie:

— A nie opowiedz tego czasem Śla- 
zównie. bo wprowadzisz ją w kłopot, 
Glicynia zechce nas obu na mężów...

Zaczął grać coś takiego, jakby pła-
kał. Ciągle gra — pomimo, źe to dzień.

Jutro przed wieczorem eksportacja 
Paschalisa, pojutrze pogrzeb. Będzie 
pochowany w podziemiach mauzoleum 
Pobogów. Babka zgodziła się na to bez 
protestu.

W całym Krążu panuje jakiś na­
strój uroczysty. Rozdźwiękiem tego 
jest bezustanna muzyka Gabriela, tak1 
nieznośnie uporczywa, że przenika w 
każdą tkankę duszy i nerwów, a. na­
wet nasyca sobą każdy kąt, zda się 
Krążą.

.(Uąg dalszy-nastąpi).

ki, więc ze zdwojoną energią zaczyna wpro­
wadzać w czyn szaleńcze plany. Obiecał u- 
kochanej, że czeka ją „niezwykła przysz-* 
łość".. I dotrzymał słowa. Podczas kampanii 
włoskiej zasypuje Józefinę żarliwymi lista­
mi, i z coraz większym zapałem, jakby w 
transie, kroczy od zwycięstwa do zwycię­
stwa, budząc zachwyt i zdumienie Fran­
cuzów. W blaskach miłosnej przygody. Na­
poleona zaczęła się rodzić potęga republikań-a 
skiej Francji. Więc znowu miłość, znowu 
kobieta.
MARIA MANCINI

Gdyby Ludwik XIV nie był zaślubił nieko­
chanej infantki hiszpańskiej, a poszedł za 
głosem serca i połączył się z siostrzenicą Ma­
zarina, czarnooką Marią Mancini — innymi 
torami potoczyłaby się historia Francji. 
Przede wszystkim pomimo „muru chińskie­
go”, jakim są Pireneje, wyrastające między 
Hiszpanią i Francją, sytuacja o tyle by się 
poprawiła, że może bardziejby kontrolowa­
no wydatki króla i rządy jego nie dawałyby; 
powodów do niezadowolenia, nie wzrastała-* 
by liczba przeciwników rządów, a co za tym 
idzie wiek osiemnasty łagodniej by osądził 
monarchę i nie wprowadziłby doktryn, które 
stały się myślą przewodnią wszystkich re- 
wolucyj, jakie miały wstrząsnąć Europą w 
ciągu stu pięćdziesięciu lat...

Dlaczego jesteśmy zmęczeni ?
Zdarza się nam wszystkim, że od czasu <1" 

czasu jesteśmy zmęczenL Staramy *‘ 
dy odpcx^*ąć, ale to zawale połiiRy 
Gdybyśmy wiedzieli, w jaki sposób uniknąć 
zmęczenia, to bylibyśmy prawie zawsze w 
doskonałej formie. Zmęczenie powstałe na 
skutek pracy fizycznej znika w zasadzie po 
jednej przespanej nocy. U pracownika umy­
słowego, cieszącego się dobrym zdrowiem, 
zmęczenie pochodzi przeważnie z innych 
przyczyn, a nie z wysiłku, Jeśli praca jakaś 
nas nudzi, to oznacza to bardzo często, że 
nie odpowiada ona naszym zdolnościom.

Jeżeli pracując jesteśmy czymś przygnę­
bieni, to pow*stałe zmęczenie ma przyczynę 
natury psychologicznej. W tym wypadku po­
wodem naszego zmęczenia nie jest praca, lecz 
stan napięcia nerwowego, w jakim pracu­
jemy.

Różne mogą być tutaj przyczyny: niepew­
ność, brak decyzji, poczucie niższości, zbyt­
nie podenerwowanie się i wreszcie pewne 
stany seksualne.

W takim wypadku odpoczynek nie jest le­
karstwem na zmęczenie. Należało by tutaj 
zmienić rodzaj pracy, uprawiać sport, prze­
bywać w towarzystwie ludzi, którzy by nas 
bawili, a bardzo często pracować jeszcze in­
tensywniej.

Sen w tym wypadku nie jest żadnym lekar­
stwem, gdyż nie ciało lecz umysł domaga się 
pewnego odprężenia.

Praca fizyczna czy umysłowa, nawet naj­
cięższa, nie jest sama w sobie przyczyną na­
pięcia nerwowego.

Starość również nie jest powodem zmęcze­
nia. Energia ludzi starszych zależy od za­
interesowania, jakie w*kładają w swoją pra­
cę i od stopnia zainteresowania się sprawa­
mi życia codziennego.

Energia nie zawsze idzie w parze z siłami 
fizycznymi. Dużo ludzi starszych wyładowu­
je się tak samo w swych późnych latach jak 
i w swej młodości.

Bardzo często silna wola osiągnięcia po­
stawionego sobie celu jest niewryczerpanym 
źródłem energii, zarówno u młodych jak i 
u starszych.

Pierwsze bliźnięta syjamskie
Pierwsze bliźnięta syjamskie, od których 

powstała nazwa, byli to dwaj bracia Czang 
i Eng. urodzeni w Syjamie. Poślubili oni 
dwie siostry i mieli 22 dzieci, spośród któ­
rych wszystkie były normalne za wyjąt­
kiem jednego chłopca i jednej dziewczyn­
ki — głuchoniemych. Czang i Eng odbyli po­
dróż dokoła świata, pokazując się za pienią­
dze. Władze francuskie odmówiły im prawa 
wjazdu, obawiając się, że kobiety w poważ­
nym stanie, które ich zobaczą, mogłyby u- 
rodzić takie same dzieci.

Obaj bracia zmarli w wieku 62 lat, w od­
stępie pół godziny. Dokonana sekcja wyka­
zała. że wszelkie próby rozdzielenia ich mu- 
siałyby się skończyć śmiercią bliźniąt.

_ Do sławnych bliźniąt syjamskich należały 
siostry Hilton, aktorki kabaretowe w Anglii. 
Kiedy jednak jedna z nich chciała wyjść za 
mąż. władze odmówiły zezwolenia.

Przepisy kucharskie

Groch szparagowy
Dobrze obrać, włożyć do rondla* zalać zimna 

woda, żeby ledwie groch był wodą pokryty, nieco 
posolić i posłodzić, i gotować do miękkości. Polać 
masłem, e rumianą bułka.

Groszek zielony
Gotować w niaiej wodzi*, lecz nf-zbyt dhitro. 

Gdy zmięknie, odccdzić. polać maał»m, ledwie 
rozpus?ozonj*m. lub sosem z mek| i odrobiny tłu­
szczu, rozprowadzając woda, w której ale gro­
szek gotował: przed podaniem. xlożvć kawałek 
surowego masła.

Drugi sposób: Dusić 10 do 15 minut w maśle 1 
przyprawić nacią z pietruszki.

Groszek zielony z marchwią
Groszek przyprawić, jak poprzednio. Udusiu 

kacutki pokrajanej w plasterki, przez pół godziny 
w maSle w szczelnie nakryłem naczyniu i obło­
żyć na póhuaku groszkiem.
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Podziękowanie
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

mego kochanego Męża. Ojca, Syna. Brata, Zięcia, 
Siostrzeńca, Kuzyna, Szwagra i Wujka

ś.p. Leona Szczęsnego 
który zginął tragiczną śmiercią w kopalni dnia 
21. lipca 47 r. a szczególnie przedstawicielom 
C.G.T., Koln Muzycznemu z Macou, składamy tą 
drogą serdeczne podziękowanie staropolskim 
„BÓG ZAPŁAĆ".

W smutku pogrążona RODZINA.
MACOU - CONDć, w lipcu 1947 r. (1998)

25-ty Jubileuszowy Zlot Okr. I. Zw. Sokołów
w Maries les Mines

W uzupełnieniu naszej wiadomości o zlo­
cie Sokołów w Maries les Mines podajemy 
dzisiaj szczegółowe. sprawozdanie z tej uro­
czystości. <.

W niedzielę, dnia 27. lipca br. odbył się 
XXV. Zlot Okręgu I. w Maries les Mines.

Już od wczesnego ranka zjeżdżały się 
gniazda do próby generalnej ćwiczeń zloto­
wych.

O godzinie 11-tej odprawiona została Msza 
św. za zmarłych i poległych druhówgOkręgu. 
Mszę św. odprawił ks. prób. Stefaniak, któ­
ry wygłosił również okolicznościowe kazanie. 
Po Mszy św. pochód ruszył na salę p. Lisa, 
poczem nastąpiła przerwa obiadowa.

O godz. 14.45 uformował się wspaniały po­
chód z kierownictwem Okręgu J„ orkiestrą 
p. Kajcika i sztandarem związkowym na 
czele. . ■> ł %

Na boisku odebrali defiladę starszyzna So­
koła oraz przedstawiciel Komp. Maries i 
władzy gminnej.

Prezes Okr. I. otworzył zlot witając przed­
stawiciela Zw. druha Grzonę, druha prezesa

czenia kombinowane druhów i druhen z Har- 
nes, ćwiczenia gimnastyczne, i skdki przez 
skrzynię gn. Noyelles.

Atrakcją były piramidy gniazda Maries, 
Harnes i Montigny pod kier, naczelników 
Sztajera, Gierszala i Fabisia.

Ładny występ z tańcami gniazda Hersin 
Coupigny pod kier. nacz. Bukowskiego oraz 
ćwiczenia gniazda Haillicourt z maczugami 
zrobiły, duże wrażenie.

W ćwiczeniach na przyrządach najlepszym 
okazał się 47-letni naczelnik gn. Divion, dh. 
Kopiejewski, dh Krakowski, dh Waligóra. 
Reszta druhów wykonała przepisowe ćwi­
czenia .które będą wykonane grupami na 
Zlocie Związkowym.

Wszystkie występy zakończono o godz. 8. ! 
Na sali odbyła się następnie zabawa tanecz- j 
na, gdzie bawiono się w miłej atmosferze, i

Zlot zgromadził około 1.500 widzów i o-1 
koło 500 druhów, druhen młodzieży i star- j 
szyzny sokolej.

KomunilLit Konsulatu Gen. R. P. 
w Lille

Konsulat Generalny R. P. w Lille prosi 
wszystkich obywateli polskich zamieszka­
łych w okręgu konsularnym w departs metir 
tach Nord i Pas-de-Calais, którzy spełnili 
obowiązek obywatelski nadzwyczajnej reje­
stracji, a nie są dotychczas w posiadaniu po­
świadczeń rejestracyjnych, aby zgłosili się 
po ich odbiór do Rad Narodowych w miejT 
scu zamieszkania. Obywatele polscy z Lille 
i najbliższej okolicy, którzy się rejestrowali 
bezpośrednio w Konsulacie, winni zgłosić się 
po odbiór swych zaświadczeń do tut. Urzę­
du.

Jednocześnie Konsulat prosi wszystkich o- 
bywateli zgłaszających się w sprawach kon­
sularnych osobiście lub pisemnie o okazywa­
nie poświadczeń rejestracyjnych względnie 
podawanie ich numerów i daty wystawienia.

Konsulat Generalny R.P. w Lille.

Komunikat Komitetu Pomocy Ofiarom 
Powodzi w Polsce

Komunikuje się, iż plenarne zebranie, wyzna­
czone na dżień 1. sierpnia 1947 r. nie będzie się 
mogło odbyć z powodu nieobecności większości 
członków Zarządu.

O dniu zebrania Komitet nie omieszka zawia­
domić.

Śmiertelny

Zw. Porzucka, sekr. Zw. Ostojaka, prezesa 
Okr. V. druha Zawieję i naczelnika Sztajera, 
dyrektora „Narodowca” M.-Kwiatkowskiego, 
przedstawiciela Komp. Maries les Mines, ks. 
prob. prof. Czajkę, p. Wardęgę, prezesa Okr. 
Lens POWN., przedstawicieli gniazd, dru­
hów, druhny, młodzież sokolą, i przedstawi­
cieli organizacji miejscowych i całą zebraną 
Polonię, miejscowym hasłem sokolim „Czo­
łem”. W międzyczasie przybyli pp. Skrodzki, 
Grochowski i Krawczyński.

Następnie przemawiał przedstawiciel Zw. 
druh Grzona, założyciel Okr. I., honorowy 
prezes gniazda Maries i b. prezes Dzielnicy 
VII., który w imieniu Związku* powitał 
wszystkich, zebranych, zobrazował cele So­
kolstwa oraz apelował,, aby się sumiennie 
przygotowali na Zlot Związkowy do Noeux 
les Mines; po nim zabrał głos przedstawi­
ciel Komp. Maries les Mines oświadczając, 
że z wielką radością przybył na nasz Zlot, 
aby zadokumentować współpracę z Polakami. 
Słowa jego były szczerze oklaskiwane.

Po odegraniu hymnu polskiego i fran- 
tuskiego uczczono poległych i zmarłych dru­
hów przez 1 minutową ciszę.

Przy odegraniu marsza sokolego odzna­
czono złotą odznaką Związku Sokolstwa 
Polskiego we Francji, druha prezesa gniaz­
da Divion Sadysa, druha Matuszewskiego; p. 
dyr. Komp. Maries; druha nacz. Kubiaka z 
Noeux srebrną i druha Szajka z Barlin 
bronzową.

ćwiczenia druhów, druhen i młodzieży so­
kolej wypadły bez zarzutu.

W międzyczasie naczelnik Okr. zdał ra­
port na ręce prezesa Okr. I. druha Kląskały, 
Było obecnych druhów 242, druhen 65, mło­
dzieży męskiej 57, pluton honorowy 48 i 13 
sztandarów.

Do głosu przyszły kluby sportowe: Ocean 
Cal. Ricouart — Wisła Hersin Coupigny. 
Rozegrały one mecz piłki nożnej zakończony 
warnikiem 4—2 dla Oceanu.

Tpraz nastąpiły występy, gości ze znaną 
”ngiewicza i Huczą z Harnes; ćwi-

Z życia kupców i rzemieślników

Wizytacja polskich placówek handlowych 
i przemysłowych przez delegację krajową
Przybyła na zjazd Zw. Kupców i Rze­

mieślników delegacja kupiectwa i rzemiosła 
krajowego, korzystając z obecności na Wy- 
chodztwie, dokonuje wizytacji szeregu pol­
skich placówek handlowych i przemysłowych.

M. in. dyr. Ehrenberg, prezes Sadowski i 
i dyr. Sikorski zwiedzili w Lens i okolicy : 
Bank P.K.O., drukarnię, „Narodowca”, fabry­
kę wyrobów gumowych p. Staniszewskiego, 
oraz przedsiębiorstwa pp. Rabiegi. Marchew­
ki, Jasińskiego. Kmiecika i Jachimczyka.

Następnie zwiedziła delegacja polskie pla­
cówki w okręgu Bruay i Maries.

W „Chambres des Metiers” w Arras
Delegacja krajowa, w towarzystwie człon­

ków głównego zarządu Zw. Kupców i Rzem. 
Polskich we Francji, została przyjęta przez 
dyrekcję „Chambres des Metiers” w Arras, 
której gmach z okazji wizyty został udeko­
rowany flagami polskimi i francuskimi. — 
Podczas przyjęcia, które miało wielce ser­
deczny charakter, goście zostali udekorowa­
ni medalami pamiątkowymi Izby: dyr. Eh­
renberg złotym medalem, a pp. Sadowski i 
Sikorski srebrnymi.

Delegacja udała się również pod pomnik 
na La Targette. u stóp którego złożyła kwia­
ty, oraz zwiedziła wzgórze Lorette i Vimy.

*
Rezolucje z IX. Walnego Zjazdu 
delegatów kupiectwa i rzemiosła 

polskiego we Francji

handlu wymiennego z Polską.
VI. — Zważywszy, że przyszłość rzemiosła i 

kupiectwa polskiego we Francji zależy od właści­
wego wychowania Młodzieży pod względem na­
rodowym. intelektualnym i zawodowym — Walny 
Zjazd apeluje do Władz polskich by w bieżącym 
roku zostały uruchomione Kursa dokształcające 
dla młodzieży" pracującej w rzemiośle i handlu.

VII. — Zważywszy, że dekrety Władz Fran­
cuskich odnośnie ograniczeń Kupców 1 Rzemieśb 
ników obcokrajowców we Francji hamują rozwój 
polskich placówek rzemieślniczych i utrudniają 
pracę. IX. Walny Zjazd zwraca się z prośbą do 
Władz Polskich by drogą dodatkowych Konwencyj 
sprawy te zostały jaknajrychlej uregulowane.

VIII. — IX. Walny Zjazd domaga się od Wlad-/ 
Polskich by przedstawiciele Zw. brali udział ze 
strony Polskiej przy zawieraniu umów handlo­
wych polsko - francuskich oraz by kontyngenty 
eksportowo polskie były przyznawane polskim fir­
mom we Francji.

IX. — Kupiectwo i Rzemiosło polskie we Fran­
cji, świadome jest, że w obecnych warunkach, 
staje wobec wielokrotnie zwiększonych trudności 
i zadań w odniesieniu zarówno do terenu we­
wnętrznego jak i Polski. Wzywa wszystkich Kup­
ców i Rzemieślników do skupienia się pod sztan­
darem Związku, dla stworzenia zdrowych i moc­
nych podstaw lepszej przyszłości dla Kraju Ojczy­
stego. Emigracji i wszystkich obywateli.

X. — Walny Zjazd apeluje do całego Narodbwo 
myślącego Wychodztwa. by w imię solidarności 
każdy Polak popierał Rzemiosło i Kupiectwo pol­
skie, uważając istnienie tegoż za dorobek Wy­
chodztwa na polu gospodarczym.

XI.-a. — Walny Zjazd wzywa wszystkie stare 
organizacje polskie na Wychodztwie. do wyłonienia 
Komisji jednościowych. by wspólnie stanąć do 
twórczej pracy dla Polski i Wychodztwa.

XI-b. — Walny Zjazd stwierdza/ że Związek 
Kupców i Rzem. Pol. nie należy i nie będzie na­
leżał do żadnej organizacji o charakterze poli­
tycznym.

XII. — Niech żyje Rzeczpospolita Polska. Niech 
żyje Francja.

LENS. — Klub sport. Urania Lens podaje do 
Wiadomości wszystkim uczestnikom wycieczki do 
Aubigny au Bac;- iż wyjazd tej wycieczki nastą­
pi punktualnie o godz. 7, rano w lokalu p. Mar­
chewki, w niedzielę 3. sierpnia.

Zarząd Uranii prosi więc wszystkich zapisanych 
łby stawili się na czas.

BILLY-MONTIGNY
^COLlSfcE”___

W każdą sobotę i niedzielę
„HANGING” §

z Udziałem orkiestry braci Kabatów „ 
Wesołość — żywość — Rytmr

Zgromadzeni na IX. Walnym Zjeździe delegatów 
w Lens, dnia 27. lipca 1947. Kupcy i Rzemieślnicy 
Polscy we Francji stwierdzają i uchwalają nas­
tępującą rezolucję: .

I — IX Walny Zjazd wyraża hołd i uznanie 
dla’ Narodu Polskiego, za prace i wysiłek nad od­
budową Rzeczpospolitej, oraz wzywa całe Kupiec­
two i Rzemiosło polskie we Francj'i do niesienia 
pomocy w odbudowie zniszczonego Kraju.

II. — Kupiectwo i Rzemiosło polskie we Fran­
cji, stanowiące nierozerwalną część wychodztwa i 
Narodu Polskiego przyrzekają dołożyć wszelkich 
starań do obrony zachodnich granic Rzeczypospo-
litej na Odrze i Nisie. .

III — Kupiectwo i Rzemiosło Polskie we Fran­
cji. przesyła braterskie pozdrowienia, kupiectwu 
i Rzemiosłu w Kraju. .

IV — Zważywszy że organizacja Zw. Kupców 
i Rzemieślników Polskich we Francji reprezen­
tuje samorząd rzemiosła polskiego. Walny Zjazd 
deklaruje, jak najdalej idącą współprace ze Zw. 
Izb Rzemieślniczych R. P. oraz Naczelną Radą 
Zrzeszeń Kupieckich R. P. w Warszawie, pod 
względem zawodowym, społecznym i narodowym.

V — Kupiectwo i Rzemiosło Polskie we Fran­
cji stoi i stać będzie na straży utrzymania do­
tychczasowego stanu posiadania polskich placó­
wek handlowych i warsztatów rzemieślniczych, 
które jako dorobek Emigracji, stanowić będą o- 
środki żvwej propagandy polskiej racji stanu i

O mistrzostw o i*. Z. P. A-u
„Wiktoria” Barlin — „Unia” Pecque ncourt

w n edziele 27 lioca na boisku Wiktorii odbył lając wynik na 4:2 dla Wiktorii Po Pr^1-Wie sra 
•ię drtigf mecz" O tytuł mistrza P.Z.P.N.-u, tym , nie zmieniła swe— „„k

mistrzem Okręgu Bruay YYiktorią, i każda zdobyła 
a mistrzem Okręgu Nord Unią Pecquencourt Mecz Strąka. Unia pi 
ten. rozegrany przy pięknej pogodzie, |cią^igł ]dk 
brło do przewldziania, rekordową liczbę w.dzów.

Grę rozpoczęła Unia. Szybkimi posunięciami ei - 
je zamęt pod bramką Wiktorii i w m.nuc.e 
zdobywa pierwszą bramkę dla niej.

Wiktoria reaguje, lecz daremnie. Zrjw Lnu 
przynosi jej ze strzału Nerkowskiego drugą bram­
kę." Wiktoria nie zraża się tym. moralnie 
mywana przez swych „suporteiów przechodź, 
kontrofensvwv, i po pięknym desancie ti la W o. 
nfczak Kubacki, Strąk, ten ostatni umieszcza 
Diłke w bramce Unii (12 minuta Sty);

Wiktoria jest szczęśliwsza i przez Norkiewicza 
uzyskuje wyrównanie. .

W ?2 minucie Woźniczak uzyskuje 3 barmką-i 
. P^cho- 

dzi do ataku, nawet sieje zamęt pod barmką prze 
Ciwnika lecz brak akcjom jej wykończenia.

P?eknv atak Wiktorii kończy się nieprawidło­
wym przewróceniem gracza Wożniczaka. 
lak należało podyktować 11-kę. Piłkę strzelił ka­
pitan Wiktorii i ulokował ją w siatce Unii, usta

tym i nie zmieniła swego obrazu. Drużyny grały szybko 
- 1 ■ - • ’ ł *--la po jednej bramce: Wiktoria przez 

oM=ił.«i, przez Kolaśniewskiego. Mecz zakoń­
czył się wynikiem 5—3 dla Wiktorii. Publiczność 
była z przebiegu gry zadowolona. Meczowi przy­
glądał się kapitan PZPN-u.

Po dotychczasowych grach 
w tabeli przed Rapidem O. i

Wiktoria prowadzi 
Unią P.

E. Golon.

się walne Zebranie 
w nastc-

W niedziele dnia 27. odbyło ..
K. S. Wiktorii na którym obrano zarząd 
pującym składzie: Prezes: Edmund Nadolny, zast. 
Kaczmarek Franciszek; sekretarz: Edward Golon, 
zast : Filipiak Wincenty; skarbnik: Frąckowiak 
Franciszek, zast.: Bała Paweł. Rew. kasy: Barań­
ski Wincenty. Glaubert, Nowak Antoni. Przewo­
dniczący W G. i D. Bała Paweł. Członkowie: Pie- 
trowicz Leon. Filipiak Wincenty, Nowak Antoni
oraz kapitan oddziału.

Wybrano także trenera, który w każdy czwartek 
będzie trenował drużyny na boisku w wyznaczo­
nym czasie. We wszelkich sprawach należy się 
zwracać do sekretarza: Edward Golon. 1, rue 
Domremy Barlin (P. de C.)

Warta Noyelles w Maries
Zarząd K. S. „Pogoń" podaje do wiadomości, te 

•w niedziele 3. sierpnia br. prp-bywa do ^ogoń 
Maries Warta Noyelles. —- Drużyna 1 '* 
chodzi w "Okręgu Lens za jedną z naj.epszych. 
Wystąpi ona w Maries w najsilniejszym składzi . 
Poroń będzie chciała się zrehabilitować za porażkę po^2iona w Noyelles. Zarząd Pogoni zaprasza^na 
mecz miejscowych sportowców. Grv odbędą_ się w , 
godz. następujących: Warta Noyel eso1^^zief5.ej 
Pogoń Maries Młodz. o godz. 14-te^j. O godz^Sej 
Warta IB. — Pogoń I. B. O godz. 16-tej w arta 
t I __ Pogoń I. A. Wielki ten mecz odbędzie 
się na boisku w Maries obok kopalni 2-b!^" ^tęp 
na boisko płacą wszyscy;____ Zarzą.i.

Komunikat K. S. „Promień ’
„Promień" — „Gwiazda"” Lens

W niedzielę 3. sierpnia zawita do Montigny en 
Cwiazda Lens z trzema oddziałami. Bio- Sc pod uwS (Sie. wyniki oddziału Mako- 

yrieck ego. ..Promień” napewno będzie miał bardzo 
ciężkie badanie jeśli chce zwyciężyć.
to iż miłośnicy sportu z Montigny en Gohelle i 
okolicy przybędą licznie na stadion „Promienia" 
by zobaczyć ten ciekawie zapowiadający się mecz. 
p\,»tpk o eodz 14-tej „Promień" (rezerwa) — 

Gwiazda" (rezerwa): o godz. 15.30 „Promień 
ZwXrani) — Gwiazda” (weterani): o godz. 16.45 ^onS' I A - ..Gwiazda” I. A. W tym są- 

n e-odz 11-tei „Promień” (młodzież) 
"ra przeciwko A. S.‘ Courrieres (młodzież) w Cour- 
rieres. , « •

Zebranie członków K, S 

pr="sia sl« awolennlkow pdki

U Wisły Hersin Coupigny

Turniej piłkarski Fortuny Haillicourt
K. S. „Fortuna” urządza 3 i 10. sierpnia wielki 

turniej piłkarski na boisku Stade Parc w Bruay. 
Biorą w nim udział następujące kluby: Wicher 
Houdain, wicemistrz Okręgu II. S. O. Bruay wi­
cemistrz Federacji Robotniczej, Unia Bruay która 
pokonała niejedne czołowe drużyny, oraz Fortuna 
Haillicourt.

Grają w niedzielę 3. sierpnia:
O godz. 13.30 Unia Bruay I. B. — Fortuna I. 

B.; O godz. 15-tej Wicher Houdain — S. O. Bruay; 
O godz. 16.30 Unia Bruay I. A. — Fortuna Hail- 
lieourt.

W niedzielę 10. sierpnia
O godz. 15-tej oddziały które przegrały w dniu 

3. sierpnia a o godz. 17-tej oddziały zwycięskie z 
poprzedniej niedzieli. .

Pomiędzy tymi meczami odbędą się biegi. Upra­
sza się zarząd" Wichru i Unii Bruay o wystawienie 
biegaczy (młodzieży i starszych).

W niedzielę 10 i 17. sierpnia K. S. Fortuna u- 
rządza zabawę w sali p. Bercala. Zarząd.

Wielki mecz jubileuszowy w Oignies
Znany gracz K. S. „Rapid" Ostricourt, Klement 

Antoni, obchodzić będzie -w niedzielę 3. sierpnia 
dziesięciolecie udziału w barwach klubu A. S. „Ra­
pid - Oignies.

Z tej okazji jego koledzy, znani gracze zawo­
dowi i amatorzy, wystąpią w następującym Skła­
dzie przeciw jego drużynie: Płaczek. Czekaj I. 
i II., Mrozek I. i II., Walczak. Paluszak, Zarem­
ba. Makuch. Lewandowski. Nawrot, Urbański I. 
i II. oraz Krawczyk Józef.

Mecz ten odbędzie się na stadionie w Oignies 
o godz. 16-tej. Na boisko zaprasza się miejsco­
wych sportowców.

Włosi zwycięzcami konkurencji 
„gonitwy” na mistrzostwach 
kolarskich świata w Paryżu

W niedzielę dnia 3. 8. o godz. U-tej odbędzie 
sie w lokalu p. Białkowskiego podpisanie hcencyj 
w K S Wisła. Każdy gracz powinien przynieść 
ae sobą'ubiór klubowy dla kontroli. Zarząd. 
L' ' "" '-----------

L*pani Klary
Staranna gospodyni nie przechowuje^ 

resztek potraw w garnkach. Przechowy- j 
wać je należy wyłącznie w naczyniach , 
szklanych lub porcelanowych.

W półfinałach mistrzostw świata w „go­
nitwie” w grupie amatorów zwyciężyli Ben- 
fenati (Włoch) i Urugwajczyk Attilia. Spot­
kanie tych dwóch kolarzy w finale przynio­
sło zwycięstv."o Benfcnati’emu, który w ten 
sposób uzyskał tytuł mistrza świata w tej 
konkurencji. W grupie zawodowców Włoch 
Coppi wygrał przed swoim rodakiem Bevi- 
lacque. Na trzecim miejscu jest Szwajcar 
Kobiet. Faworyt biegu Holender Schulte za­
jął dopiero 4 miejsce. - *

Zebrania na niedz. 3. sierpnia
AVION. — Stow. b. POWN o 16 u pani Wajsta- 

kowej.
AVION, szyb 4-ty i 7-my. — Sekcja C.G.T 0 

14-tej w Kooperatvwie przy kinie „Familia"
ABSCON. — Tow. gimn. Sokół o 11 u p. j 

kowskiego. (Ważne sprawy).
ABSCON. — Bractwo Różańca żywego Matei 

15 u p. Mika (półroczne -r sprawy rocznicy.
BULLY LES MINES. — Sekcja CGT i Fli 

10 ii p. Janickiego. (Ważne sprawy)/'
BARLIN. — K.S.M.P.-M. o 15 w Ogr u

(sprawa wycieczki).
BARLIN. - Sekcja przy CGT. o 14 u p. /' ■- 

czaka (oółroczne — rewizja kasy u skarbnik- o 
godz. 10-tej).

BRUAY szyb 3-ci. — FR. i EP. o 10 u p. L'>- 
conkowei (ważne sprawy — nadzwyczajne).

BRUAY en ARTOIS. — Tow. św. Barbary o 
15-tej w Barze Polskim.

BRUAY EN ARTOIS. — Koło amat. im. Juliu­
sza Słowackiego o 15 u p. Kukiełczyńskiego. — 
(Po zebraniu próba).

BRUAY THIERS. — Tow. gimn. Sokół o 11 u 
p. Mąki. (Ważne sprawy).

CALONNE LTEVTN. — FR. < El*. o 15 U p. 
Hochmanna. (Półroczne — ważne sprawy).

CALONNE LIEV1N. — Tow. św. Józefa o 10.30 
’w lokalu zebrań.

CALONNE RICOUART. — K.P.H. o 15 u pani 
Poko jakiej (półroczne — rew. o 14.30).

DOURGES. — Tow. gimn. „Sokół" O 15 u p. 
Katarzyńskiego. (Sprawa zlotu związkowego i 
Dnia sportowego).

DOURGES. — Koło amatorskie im. Ks. Józefa 
Poniatowskiego o 16 u p. Katarzyńskiego (półro­
czne — r^w. kasy o 15 30).

DIVION. — Tow. św. Barbary o# 16-tej u p. 
Croena.

DIVION. — Sekcja CFTC o 10 w Ochronce ryl­
skiej. (Ważne sprawy).

DIVION LA CLARENCE. — ZBPURO O 10 .U 
p. Bucli (półroczne — rew. o 9-tej).

DIVION. — Stow. b. członków POWN o 14 u 
p. Croena.

DOUAI, — Kolo Powstańców Wlkp. o 10 w Ca­
fe Andre (półroczne — sprawa poświęcenia sztan­
daru).

DENAIN. — Stow. b. członków POWN. o 15 U 
p. Sobczaka. (Ważne sprawy).

DAMMARIE les LYS. — O.P.O. o 15 u p. Mły­
narka. (Ważne sprawy).

DIJON. — O.P.O. o 16 w.Cafć Europćen (placg, 
de la Liberation).

DIJON. — Zw. Kob. Pol. im. M. Konopnickiej 
o godz. 14.30 w sali (cour de la Chapelle) 7 rue 
Dubois. (Walne zebranie — sprawy bardzo waż­
ne).

ESCAUDAIN. — K.T.M. o 15 U p. Lebon (pół­
roczne — ważne sprawy — rew. o 14.45).

ESCAUDAIN. — Sekcja przy CFTC o 16 u p. 
VilOos (Cafe de 1’Orpheon). (Ważne sprawy).

GRENAY. — Sekrja C.G.T. i F.E.P. o 15 u p. 
Franka. (Ważne sprawy — sprawozdanie z kon­
gresu).

HARNES. — Sekcja CGT. o 10 u p. Antoniaka. 
(Ważne sprawy).

HARNES. — Koło Rez. i b. Wojsk, o 15 U p. 
Gruchały, (półroczne — rew. o 14.30).

HARNES. — Grono Przyjaciół Harcerzy o 15 
u p. Gruchały (ważne sprawy).

HARNES. — Koło śpiewu „Jedność" o godz. 
16 u p. Gruchały (półroczne).

HAILLICOURT. — ZPBURO. o 15 w siedzibie 
(nadzwyczajne — sprawa odznaczeń).

HAILLICOURT, 6-ka. — K.T.M. o 16 u p. Ber- 
cala. (Obecność wszystkich zarządów pożądana).

HOUDAIN. — Koło teatralne „Gwiazda Jed­
ności" o 15 u p. Pawłowskiego. (Ważne sprawy),

HOUDAIN. — TUR o 14.30 u p. Bercala.
HOUDAIN. — O.P.O. o 15 w sali zebrań.
HOMECOURT. — OPO o godz. 15 w sali p. 

Wolfa 9 rue Carnot (ważne sprawy).
LEŃS. — KSMP.-ż. o godz. 16 u p. Goldmana.
LENS 12. — Koło Zw. Inw. Moj. w cafe Fami­

lia — route de Bethune. (Sprawy bardzo ważne 
— rewizja kasy o godz. 9.)

LENS 9. 11, 16. — Tow. św. Józefa o godz. 15. 
(ważne sprawy). — Od red. Nie podano gdzie.

' LENS, 11-ka. — Komitet Towarzystw Miejsc, 
o 17 u p. Raczkowskiego. (Zaprasza się pierwszy 
i drugi zarząd).

LOOS EN GOHELLE. — TUR O 10 u p. Mendla 
(półroczne — rew. o 9.30). .

LEFOREST. — Koło b. członków POWN o 10.30 
u p. Pollet (ważne sprawy).

LALLAING. — Koło Polek im. św. Kingi o 16 
u p. Bielawskiego (półroczne).

MERICOURT sous LENS. — Sekcja przy Syn­
dykacie Wolnym (CFTC) o 10 u p. Szuna.

MONTIGNY en GOHELLE. — Klub Mandolf- 
nistów „Mewa” o 10.30 w Domu Polskim. (Ważne 
sprawy).

MACOU CONDE. — Tow. św. Barbary o 16' u 
p. Marciniaka (ważne sprawy).

NOEUX les MINES. — Tow. gimn. „Sokół" o 
18 w sali polskiej (ważne sprawy).

NOEUX LES MINES. — Bractwo Kurkowe 0 
16 w sali polskiej (O 15-tej początek strzelania 
do tarczy).

OSTRICOURT. — Związek Weteranów Pracy, 
Wdów i Sierot przy R.N. o 10 u p. Dufour’a. — 
(Wstęp tylko dla starców — ważne sprawy).

OIGNIES. — Koło b. POWN o 14 u p. Ciesiel­
skiego (bardzo ważne sprawy).

PARYŻ, XI. — Tow. Rzemieślników i Robotni­
ków Polskich (przy rue Basfroi) o 16-tej w lo­
kalu zebrań.

QUIEVRECHAIN. — Stow. Rez. i b. YVojsk. o 
godz. 15. u pani Capet. (Ważne sprawy).

RTCAMARIE. — Zarząd Koła Inw. w cafe p. 
Simona (bardzo ważne sprawy). — Od,red.: go­
dziny nie podano.

SALLAIJMLNES. — ZCPRO o godz. 15 u kol. 
K”dłaszyka. (Bardzo ważne sprawy).

SOISSONS (Aisne). — Zw. Aubi-*t PoMWrh im. 
M. Konopnickiej o 15 u p. tlozweża. (Ważne 
sprawy).

VENDIN ŁE VIE1L. — O.P.O. u pani Waszak 
(ważne sprawy). — Nie podano godziny.

MAZIERS. — K. T. M. o 16 u p. Napierały — 
(półroczne). __

Chamonix. — 2 alpinistów. Olszański i 
Buffenoir "wyruszyli wraz z przewodnikiem 
James Couttet znanym powszechnie mi­
strzem narciarskim świata, do wspinaczki 
na „Zieloną Iglicę” (4.121 m.) W czasie 
schodzenia, podczas kiedy James Couttet u- 
bezpieczał swoich klientów, oderwał się du­
ży blok skalny i spadł na linę ubezpiecza­
jącą. Na skutek przecięcia liny 2 schodzący 
alpiniści spadli w przepaść głęboką na parę 
set metrów. Przewodnik porwany również w

Zawalenie się chodnika w kopalni 
Courcelles łez Lens 
2 górników zabitych

Na szybie 7 Escarpelle nastąpiło we śro­
dę zawalenie się chodnika na długości 7 i pół 
metra. Dwóch górników,, a to Stefan Boche­
nek (44 lata) i Louis Lemaire zamieszka­
łych w citć diT Villiers w Flers en Escre- 
bieux, zostało zasypanych. W kilka godzin 
później ekipa ratunkowa wyciągnęła ciało 
jednego z tragicznie zmarłych górników.

Porwany przez pas transmisyjny 
ginie na oczach swego syna

W młynie Desbonnets w Aire zdarzył się 
w środę tragiczny wypadek. Tamt. robotnik 
46-letni Victor Favier, zakładając pas, nie 
zatrzymał przed tym bloku i został porwa­
ny przez pas transmisyjny ponosząc śmierć 
na oczach swego syna.

Tatuś dał klapsa 6-cio tygodniowemu 
dziecku i w następstwie spowodował 

jego śmierć
Romans. — 20-letni ojciec Charles Vey- 

rier chcąc uciszyć swą 6-tygodniową có­
reczkę, dał jej klapsa, a nazajutrz stwier­
dził że dziecko nie żyje. Nieumyślnego dzte- 
ciobójcę aresztowano.

Komunikat Przew. i Nacz. Okręgu I.
Związku Sokołów Polskich

W niedzielę dnia 3. sierpnia br. odbywa się 
wielkie święto francuskie gimnastyczne - spor­
towe w Haillicourt szyb II.

Za wyjątkiem gniazda Bethune, które u siebie 
urządza święto sportowe, reszta gniazd winna 
wziąć udział w święcie francuskim.

Do południa od godz. 9 odbywają się konkursy 
indywidualne na przyrządach i tu mogą Sokoli 
wziąć udział.

Program popołudniowy. — Zbiórka Tow. Gimn. 
i Tow. Gimn. Sokół odbędzie sie od godz. 14— 
11.30. następnie wino honorowe dla uczestników. 
Później odbędzie się defilada i dalsze konkursy 
zespołami Tow. francuskich i sokolich, ćwiczenia 
wszystkich oddziałów, piramidy, lance, maczugi, 
wywijadła i tańce narodowe o nagrody.

Kierownictwo Okręgu na święcie francuskim 
powierzam druhowi Olejniczakowi, do pomocy 
naczeln cy Tabaka i Fabiś.

Za Przew. i Naczeln. Okręgu: Wolski.

Komunikat Okr. I. harcerzy
Podaję do wiadomości, że z powodu dużej iloś­

ci zuchów i harcerzy na kolonie i obozy, ostatni 
termin zapisów ustalam na 6-go sierpnia. Termi­
nu tego będę ściśle przestrzegał.

Zarazem podaję do wiadomości rodzicom, że zu- 
■ by zajechały do Poix cali i zdrowi, i tą drogą 
pozdrawiają rodziców i znajomych: harcerze, któ­
rzy rozbudowali obóz nad wybrzeżem morskim w 
Fort - Mahon 600 m. od plaży, tak samo pozdra­
wiają rodziców harcerzy i znajomych.

Semba Jan, phm. kom. I. Okr. harcerzy.

Zlot K.S.M.P. Okr. Douai

wypadek w Alpach
2 osoby zabite

Do, Pólaków z Angers i okolicy!
W niedzielę 24. sierpnia br. o godz. 10.30 

rano odbędzie eię, staraniem p. Girard, w 
kościele parafialnym w SI. Martin du Fouil- 
loux (Maine et Loire) nabożeństwo żałobne 
za dusze żołnierzy polskich poległych na 
wszystkich frontach w czasie ostatniej woj­
ny. Zarząd Tow. św. Michała w Angers pro­
si o jak najliczniejszy udział wszystkich Po­
laków w tym nabożeństwie. Dojazd szosą 
Angers — Nantes. Odległość od zingers: 13 
km.

Zarząd Tow. św. Michała w Angers. 
(M? et L.)

dół, cudem tylko uniknął śmierci zatrzymu­
jąc się rękami na występie skalnym. Mimo 
doznanych obrażeń i okaleczeń zdołał on 
zejść w dół. Zaalarmowana ekipa ratunko­
wa wyruszyła ze schroniska Couvercle na 
poszukiwanie ciał tragicznie zmarłych al­
pinistów.

Polskie nabożeństwa w dep. Aisne 
na miesiąc sierpień

3. sierpnia w Barenton Bngny o godz. 8.30.
10. sierpnia w Soissons o godz. 11-ej.
15. sierpnia w Soissons uroczystość odpustowa 

Msza św. o godz. 9-tej i o godz. U-tej.
17. sierpnia w Clący o godz. 8-ej, Cerny le Bucy 

o godz. 10.30.
24. sierpnia w Soissons o godz. U-tej.
31. sierpnia w Clermont les Termes Spowiedź 

św. od godz. 9-ej‘a Msza św. o godz. U-tej.
Z okazji uroczystości odpustowej 15. sierpnia 

w Soissons, proszę drogich Polaków z Soissons i 
z okolicy o najliczniejszy udział w tym nabożeń­
stwie, które zostanie odprawione przez ks:yd?a 
Snp. Bieniasza z Paryża.

Ks. Stan. Przewoiniak, 22, me Jean Jaures, 
Soissons (Aisne)

Kontrabanda na granicy 
francusko - belgijskiej

2 samochody amerykańskie załadowane 
towarem pochodzenia belgijskiego zatrzy­
mano w środę na drodze z Saint Quentin do 
Paryża. Samochody były prowadzone przez 
4 osoby ubrane w mundury amerykańskie. 
Nazwiska ich: Renć Castelyns, Jean Hubem, 
Angelo Damiono, Jose Suavedra. Przypusz­
cza się, że osoby te oddawały się tego ro­
dzaju kontrabandzie między Francją i Bel­
gia, już od dłuższego czasu.

PARYŻ. — Zarzad Towarzystwa Rzemieślników 
i Robotników Polskich 32, rue Basfroi Paryż XI. 
zawiadamia swych członków, że w niedzielę dnia 
3. sierpnia o godz. 16-tej odbędzie się ostatnie 
przedwakacyjne zebranie miesięczne. Panią Trze­
ciak J„ p. Trzeciaka B., p. Lachową. Skoblową. 
Gulskiego. Smolińską. Piasta. Kozińską G„ Bo-» 
rysa J._ Jędrusiaka Fr., Kosina K„ Białasów An­
drzeja. świętka. Jaworowskiego oraz Pachciarza. 
prosimy o przybycie celem wręczenia dyplomów.

Po zebraniu zostanie odegrana sztuka sceniczna 
urozmaicona kilkoma skeczami.

TROYES — (Na obiady dla biednych dzie­
ci). — Ks. St. Dulczewski wyjeżdżając, zło­
żył na ręce Siostry Marii 1000 franków na 
obiady dla najbiedniejszych dzieci.

TROYES. — Dnia 2. sierpnia bm. odbędzie się 
z inicjatywy T.U.R.-u odczyt „Polska w nowych 
granicach’’. Odczyt odbędzie się w lokalu na Blo- 
sieres i rozporznie się o 20-tej.

Zarząd T.U.R.-u komunikuje, że nie przestaje 
prowadzić odczytów podczas wakacyj. Zarząd.

Dramatyczne samobójstwo w Grenoble
Dzielnica przyległa do dworca kolejowego 

w Grenoble żyje pod wrażeniem samobój­
stwa popełnionego przez 62-letniego Jules 
lung’a. Desperat wynajął specjalnie do tego 
celu, w jednym z hoteli przy dworcu, pokój 
z balkonem na 4-tym piętrze. W pewnej 
chwili wyszedł on na balkon i wychylając się 
strzelił sobie z rewolweru d-wa razy w głowę. 
Ciało desperata spadło przez balkon i za­
trzymało się na występie hotelu na wyso­
kości pierwszego piętra.

»,La tające talerze” nad Montenboeuf
Angouleme — 3 osoby wracając późną 

nocą do domu, miały widzieć nad Monten­
boeuf (Charente) przelatujący na znacznej 
wysokości świetlny krążek otoczony nieco 
jaśniejszą aureolą.

Kto zabił młodą dziewczynę ?
Belfort. — 10-letnia Yvette Couchot zmar­

ła w szpitalu na skutek postrzału w okolicy 
serca. Ojciec jej oświadczył początkowo, że 
jego córka popełniła samobójstwo, ale sekcja 
zwłok wykazała, że kula przeszła od tyłu, 
tak że wykluczoną jest hipoteza popełnienia 
samobójstwa przez młodą, dziewczynę. Ojciec 
zamordowanej został aresztow-any.

Przydział mydła w sierpniu
Odcinel: S. N. karty „denrćes diverscs” na 

miesiąc sierpień 1947, daje prawo do 75 gr. 
mydła dla kategorii „A”, ,,M”, „V” i 375 gr. 
dla kategorii „E”.

„Persil” znowu się ukazał
W tym miesiącu można będzie otrzymać 

250 gr. proszku „Persil”, zamiast 150 gr 
mydła (2 odcinku po 75 gr).

Wiadomości z Belgii
Radio belgijskie znosi reportaże 

zawodów piłki nożnej
Bruksela. — Zakaz przeprowadzania re­

portażu z meczów piłki nożnej w Belgii wy­
wołał wielkie niezadowolenie wśród olbrzy­
miej części belgijskich radiosłuchaczy. Sze­
reg pism przeprowadza ankietę wśród swoich 
czytelników czy są za utrzymaniem tego ro­
dzajów audycji czy nie. Decyzja ta pozbawia 
chorych i zmuszonych do pozostania w do­
mu przyjemności uczestniczenia słuchowego 
w wielkich zawodach sportowych.

Czy strajk robotników portowych 
w Antwerpii jest rzeczywiście 

zakończony
Antwerpia. — Mimo tego że większość 

strajkujących robotników portowych wyra­
ziła w niedzielę chęć podjęcia pracy, tylko 
nieznaczna ich ilość pracowała w poniedzia­
łek i wtorek. Strajk więc trwa dalej.

Od Redakcji

Panu WL Piaseckiemu w Brukseli. — Sta­
ramy się rozumieć każdego a przestrzegamy 
przed wszelką, nienawiścią, która najwięcej 
szkodzi tym, którzy nienawidzą. — Niemiec 
siał te nienawiści wśród narodów słowiań­
skich i umiał je wyzyskać. Sytuacja dzisiej­
sza jest tego skutkiem.

Dnia 30. 7. 1947 zginął tragiczną śmiercią 
w kopalni Escąrpelles

Zarząd Okręgu podaje do wiadomości, te pro­
gram sportowy rozpocznie się o godz. 14-tej po 
południu i jest następujący:

5-cio-bój. — Biegi na 1.500 i 3.000 metrów. —
Koszykówka (spotkają się mistrz okręgu Bruay 

Maries les Mines przeciwko mistrzowi okręgu 
Douai (Waziers).

Również odbędzie się rozgrywka o mistrzostwo 
ping-pongowe okręgu. Każde Stowarzyszenie wy­
stawia jednego druha. Druhowie biorąry udział w 
srrach zabierają swoje rakiety oraz piłki. Komen­
danci po przybyciu na miejsce powinni zgłosić się 
do komendanta okręgowego z listami zapisanych 
druhów bioracych udział w różnych zawodach.

Miłośnicy sportu z okolicy Oignies - Ostricourt 
będą mile widziani.

Makowski, komendant.

Sprawy Inwalidów
Zarząd Koła Inw. Wojennych brąz Wdów i Sie­

rot z Lens podaje do pgólnej wiadomości człon­
ków. iż dnia 3. sierpnia 47 r. będzie wydawał dary 
otrzymane z Polonii Amerykańskiej. Wydawanie 
o godz. 10. rano. 24. rue de la Gare w Lens (Ho­
tel Polski). Zarząd zaznacza, że kto nie stawi się 
na zebranie nie ma prawa wnosić później za­
żalenia. Ważne sprawy. Zarząd.

'CALONNE LIEVIN. — Tow. Polek Im. KróL 
Jadwigi urządza 17. sierpnia wycieczkę do Aubi- 
hny au Bac. Zapisy na wycieczkę przyjmują: pani 
Reclik. pan! Kwasigroch i Michalska. O liczny u- 
dział w wycieczce prosi Zarząd.

NOYELLES sons LENS. — Tow. Polek im. 
Królowej Jadwigi urządza w niedzielę 3. sierpnia 
wycieczkę do Aubigny an Bac. Odjazd rano o godz. 
6.30. Zbiórka o godz. 6-tej naprzeciw pana Del- 
coura. Zarząd.

.ROUVROY. — Towarzystwo Polek św. Jadwigi 
w Ronvroy urządzą 10. sierpnia wycieczkę do Au­
bigny au Bac. Biorą w niej udział członkinie oraz 
ich rodziny. Zapisy przyjmuje zarząd.

BULLY LES MINES. — (K. 8. Gwiazda). — 
Komunikat o zebraniu na czwartek 31. lipca o- 
trzymaliśmy zapóźno.

NOEUX LES MINES. — (Rocznica KI. Mando- 
linistów). — Klub Mandolinistów Wisła" obcho­
dzi 3. sierpnia swą 18-tą rocznicę Uroczystość od­
będzie się w sali „Printania”. P^oute Nationale. 
Od godz. 3-ciej do 4-tej przyjmowanie KJubów i 
Towarzystw. O godz. 16-tej otwarcie uroczystości. 
Kluby, które nie otrzymały zaproszenia na rocz­
nicę z powodu braku adresów, prosimy do udzia­
łu w obchodzie. O godz. 20-tej zabawa.

MAZINGARBE II. — KSMP Maringarhe II. u- 
rządza wycieczkę do morza do miejscowości Paris- 
Plage w dniu 10. sierpnia br. Druhowie i druhny 
wraz z rodzicami mogą się zapisywać u prezesa 
Smaczyńskiego, sekr.: Szatnego A. lub skarb.: 
Kaczmarka Z. Termin zgłoszenia upływa z dniem 
1 sierpnia. Wyjazd nastąpi autobusem z Mazin- 
garbe przy kościele o godz. 6-te1 rano.

C^na jednego miejsca wynosi 270 fr. Członkowie 
z KSMP płacą połowę. A więc wszyscy wraz z 
rodzicami do Paris-Plage.

NOEUX LES MINES. — Zarzad Tow. Gimn. 
„Sokół" podaje do wiadomości członkom, iż to­
warzystwo bierze udział 3. sierpnia w rocznicy 
Klubu Mandolinistów. Zbiórka o 15-tej obok sali 
„Printania”.

BRUAY" en ARTOIS. — Chór „Cecylia - Wanda” 
zawiadamia wszystkich członków, iż urządza 3. 
bm. wielką zabawę taneczną w sali p. Kukiełczyń­
skiego Początek o godzinie 20-tej.

DOURGES. — (Powołanie do życia Koła Muzy­
cznego). — Kolegów Muzykantów wzywa kierow­
nik orkiestry „Andrzej" na zebranie, które od­
będzie eię w niedzielę 3. sierpnia br. ę> godz. 15. 
w sali patronażu św. Stanisława, celem powołania 
ńa nowo do życia Koła muzycznego.

Dorsz Andrzej.
OSTRICOURT OIGNIES. — Tow Teatr. „We­

soły Pomorzanin" urządza dla swych członków w 
dniu 17. sierpnia br. wycieczkę do Malo les Bains, 
Zapisy przyjmują: Kwiatkowski Fr„ Citó Ent*-e 
las Bois nr. 138 Ostricourt i Sołtysiak Ed. Citś 
de la Chapelle nr. 150 Oignies.

OSTRICOURT. — Zarząd Komitetu Towarzystw 
Miejscowych podaje do wiadomości towarzystwom 
wchodzącym w skład K.T.M.. iż K.T.M. bierze 
udział w Zlocie Okręgu II. Douai K.S.M.P.-M. 1

I wystąpi na Mszy św. o godz. 10.30 ze sztan­
darami. Zbiórka w sali św. Stanisława.

Zarząd.
OIGNIES OSTRICOURT. — Próba Koła. Muz. 

„Harmonią" odbędzie się w niedziele dnia 3 sier­
pnia br. o godz. 11-tej rano w lokalu p. St. Cie­
sielskiego na Oignies fosse nr. 1. Po próbie od­
będzie się zebranie, na które zaprasza się wszyst­
kich członków, gdyż będą wydawane legitymacje 
członkowskie. Sympatycy którzy mieliby zamiar 
przystąpić do Koła Muz,, będą mile widziani.

Za,Zarząd: sekretarz Edmund Kabaciński.

Odwagi nie brakuje
Wszyscy jesteśmy pełni dobrej woli; to, co 

niektórym brakuje, to jedynie sił i dobrego zdro­
wia. Niechaj zażyją wiec QUINTONINE. Ze swy­
mi środkami wzmacniaiarynnl jakie je zawiera, 
QUINTONINA jest prawdziwym „dostarczycielem 
sił”. We wszystkich aptekach. — (Visa 846 P. 
2319). (18-sL G4

Święto Odrodzenia Polski yv Marsylii
37 Polaków i Francuzów byłych Uczestników

Ruchu Oporu — w tym profesor uniwersytetu I 
trzech księży — odznaczonych odznakami 

„Grunwaldu”
Uroczysty dzień rozpoczął się Mszą św. w koś­

ciele St. Philippe, na której byli obecni ob. Dr. 
Witold Ptaszyński z małżonką, ob. Roman No­
wak. Wicekon=ul, urzędnicy Konsulatu Generalne­
go oraz przedstawiciele kolonii polskiej.

Wieczorem w salonach Union Nationale des In- 
tellectuels miało miejsce wielkie przyjęcie. Około 
300 osób wypełniło salony i ogród. Gości przyj­
mował ob. Konsul Generalny z małżonką oraz p. 
Maurech przedstawiciel Amitió Franco-Polonaise 
w Marsylii.

Przybyli: P. Collaveri sekretarz generalny Pre­
fektury jako osobisty przedstawiciel Prefekta, 
mer-deputowany miasta Marsylii p. Cristofol; 
Przedstawiciel generała dowódcy 9-go okręgu woj­
skowego, pułkownik dowódca okręgu wojskowego 
Marsylii, generał Charvin Intendent Generalny, p. 
Lasalarić przewodniczący Conseil Gćnćral tut. 
departamentu, p. Couteaud dyrektor portu w Mar­
sylii, p. Mireille Dumont Radczyni Republiki oraz 
szereg innych osobistości marsylskich. Byli obecni 
również konsulowi^ Jugosławii. Wioch. Rumunii, 
Kuby i inni z p. Heureux Konsulem Generalnym 
Stanów Zjednoczonych, dziekanem korpusu kon­
sularnego. na czele.

świat pracy reprezentował p. Molino Lucien 
Sekretarz Generalny Unii Departamentalnej Syn­
dykatów. Prasa miejscowa była reprezentowana 
bardzo licznie z redaktorami naczelnymi głównych 
pism i dyrektorem Agence France-Presse na cze­
le.

Bardzo licznie była również reprezentowana ko­
lonia polska. Przybyli z Ales ob. Szulc Inspektor 
Szkolny draż ob. Droba prezes Okręgowej R. N. 
departamentu Gard. Z pobliskiegą zagłębia węglo­
wego Gardanne przybyła delegacja w liczbie ok. 
50 osób. Polonię marsylską reprezentowali Dr. 
Goldberg przedstawiciel P.C.K.. prezes ZPBURO 
w Marsylii oraz delegaci miejscowych organiza­
cji demokratycznych. ,

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem hymnów 
narodowych polskiego i francuskiego, po czym 
Konsul Generalny wręczył odznaki „Grunwaldu” 
37 osobom, Polakom i Francuzom

Po dokonaniu dekoracji przez Konsula General­
nego p. Gaston Berger, profesor Uniwersytetu 
Aix-Marseille, długo i niezwykle serdecznie dzię­
kował w imieniu^ dekorowanych za otrzymane od­
znaki i podkreślił nierozerwalność więzów łączą­
cych Polskę i Francję.

Wśród osób odznaczonych należy wymienić: 
Dr. Goldhergera prezesa ZPBURO. delegata PCK 
w Marsylii, ob. ob. Bay*e, Rataja. Stasicę oraz 
Siwieyę, polskich górników z zagłębia węglowego 
Gardanne. 0.0. Annę, przeora Dominikanów, ks. 
Choąaet, kpt. Cognac kapelana 9 okręgu wojsko­
wego. p. Gaston Berger profesora Uniwersytetu, 
p. Robert dyrektora Agencji France-Presse: p. 
Molino Generalnego Sekretarza Unii Departamen­
talnej Syndykatów p. Denis Birot conseiller gć- 
nćral oraz panie Robin, Conte, Franchet.

Część pierwszą przyjęcia zakończył „Krakowiak” 
wykonany przez młodzież polska w strojach naro­
dowych, która przybyła umyślnie na święto z po­
bliskich kolonii polskich w Meyreuił i Bivert.

Po jej zakończeniu goście byli podejmówan! 
lampką wina. Przyjęcie w nastroju serdecznym 
przeciągnęło sie do północy.

śp. Stefan BOCHENEK
* ° *' * przeżywszy lat 44 . •

3 czym dęnosi krewnym i znajomym 
w smutku pogrążona RODZINA.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2-go 
sierpnia br. o godz. 16-tej z placu kopal­
nianego Escąrpelles 7-ka. (2006)
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KSIĄŻKI POLSKIE
Powieściowe — Miłosne — Naukowe — Senniki 
Słowniki — sprzedaje Księgarnia BEZIAT 
LILLE —• 30 rue Faidherbe — LILLE (Nnrd). 

(20-st.)

^-Ogłoszenia drobne-, 
o Wszelkie listy dotyczące ogłoszę*, ąjre- 

e<ywąń. ..Narodowiec". LENS (P. de C.).
O Ne odpowiedź tub na przekazanie egfp- 

eze* na ogłoszenia. które ukazały at# 
numerem lecz bez adresu, eałąezyć należy <• ' 
lietu taaezld, < na kopercie napisać oprócz 
adresu płód any eumer ogłoszenia

■■■ X* egłeeaeeia Redakcja ale odpowiada.

Potrzebna DZIEWCZYNA do wszelkiej pracy 
domowej od lat 20 do 35. do małej rodziny. Płaca 
według ugody. Zgłosz. do: A. WOŻNIAK, (Rzeź- 
nictwo), rue de Libercourt, CARVIN (P. de C.).

(2002)

Poszukuje SLVZACA do pracy domowej, bardzo 
lubiąca dzieci. Zimą w Paryżu, latem na wsi. 
Mieszkanie 4 pokoje, rodzina 2 dorosłych i 2 dzie­
ci po 4 lata. Płaca 4.000 fr. miesięcznie na peł­
nym dobrym utrzymaniu, żądam dobrych refe­
rencji. Zgłosz. do: M. SPIRO, ITTEVILLE (Seine 
et Oise). (2004)

Potrzebna dziewczyna do wszelkiej pracy domo­
wej. Zgłosz. do ,,Narodowca” pod nr. 1982.

Potrzebni: SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domo­
wej. może posiadać kartę rolną. DOBRA MASZY- 
NISTKA-KAS J ER K A oraz UCZEŃ do rzeźnictwa. 
Zgłosz. do ,,Narodowca", pod nr. 1987.

Ciągnieniu- Loterii Narodowej
22-ej TRANSZY

Na sprzedaż: POSIADŁOŚĆ 32 ha składająca się: 
z 2 domów, dużych przybudówek (chlewy, szopy 
itd.), kompletny inwentarz martwy. 2 hektary 
wina Chaseeias. Cena 50.000 fr. za hektar. Posia­
dłość znajduje się 1 km. 500 od miasta. Wolna 
przy sprzedaży. Po informacje zgłaszać się do: 
Walenty Kaźmierczak. rue d'Agen, SAINTE-LI- 
VRADE-eur-LOT (Lot et Garonne). Są także i 
inne gospodarstwa na sprzedaż. (1995)

Vł zastrzeżeń >em wszelkich sw, omyłek) 
Następne ciągnienie 6. lierpnia.

Numery 
wygrywające SERIA A SERIA B

1 300 300
5 300 400

83 500 1.000
40 800 1 500

670 1 500 2 5«*«0
407 l 500 2 500
002 1 500 2 5W
425 2.0)0 3 OOO
955 2 000 3 000
578 2 500 3 500
898 2.500 3.500
578 2.500 3 500

9.139 • 4.000 10.000
7.372 4 000 10 000
1.240 4.000 10.000
0 759 4.000 10.000
7.641 y 4.000 10 000
1.280 10.000 15.0v0
4.139 10.000 15.000
7.628 30.000 50.000

61.983 2*K).000 80.000
4 4.444 2iK) f*»0 80 000
39.943 200.000 80.000
09.383 200.000 80.000
93 737 200.000 80.000

078.766 tińO.OuO 120.000
276.269 600 (Wi 120.000
184.213 600.000 120.000
006 090 600.000 120.000
089.914 600.000 130.000

200 000131.982 1.000.000
211.29! 1 000.000 200.000
091.83!) 2.000.000 1.000.000
027.710 8.000.000 4.000.000

Z powodu wyjazdu do Polski, sprzedam BARAK 
półmurowany. 3 pokoje i pralnia, woda i świa­
tło elektr. chlewy i ładny ogród. Zalewski Fran­
ciszek, rue Role, ANNAY sous LENS (P. de C ).

(2000)

R ó i n e 
około 50 liter) kosztuje 5* fr. g 
(conajmniej 3 wiersze) 15* fr. jb

Polak z dużą rodziną, poszukuje FERMY do 
wydzierżawienia lub na połowę. Może być 20 • 30 
hektarów z żywym i martwym Inwentarzem. De­
part. obojętny. Zgłosz. do ,,Narodowca" pod nr. 
2001.

Zofię STOLARCZYK z Bordeaux uprasza się o 
podanie swego adresu. Feliks PISKOREK, Citó de 
la Chapelle, 119 OIGNIES (P. de C.). (1997)

Poszukuję oficerów z 1 pułku, 8 kompanii, 3 
batalionu pp. KRUKOWSKIEGO, ŚNIADECKIE­
GO Zygmunta i IDZIEGO, celem potwierdzenia 
mego stopnia kaprala. Jan MRÓZ * BARLEUX 
par PERONNE (Somme) (2003)

unpnmerie n. hMIAihoiiłhj - uKNo 
Travaux executes par des ouvrtere 
syndtąuós, Travallleure du Livre 
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